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Ks. arcyb. Cieplak skazany na śmierć.
Warszawa, (Teł. wł.) Wczoraj rano nadeszła 

wiadomość o wyroku, który zapadł w Moskwie, 

W sprawie arcybiskupa Cieplaka i 14 księży ka­
tolickich. Arcybiskup Cieplak I prałat Butkie­
wicz zostali skazani na śmierć. Księża; Eis- 
mond, juniewicz, Hryczko, Chodniewicz i Fio- 
tloro skazani są na 10 lat ciężkiego więzienia 

* bezwzględną izolacyą. Reszta księży na 3 

lata ciężkiego więzienia. W yrok ma być wyko­
nany w 72 godziny po ogłoszeniu go, czyli w 

czwartek rano dn. 29 b. m.
Wiadomość powyższa szybko rozeszła się po 

Warszawie, wywołując powszechne oburzenie 
Opinii publicznej. Surowość wyroku przeszła 
wszelkie oczekiwania. Nikt nie przypuszczał, 
ażeby sowiety miały odwagę skazać areybisk. 
Cieplaka na śmierć. Arcybiskup został przed 
rokiem oskarżony o zbrodnię „przeciwko so­
wietom” polegającą na Łem, żo duc-howioństw.o 
sprzeciwiało się konfiskacie złota kościelnego 
jako własności Kościoła. Podczas całego śledz­
twa w ciągu roku areybisk. Cieplak znajdował 
się na wolności, tak samo, jak wszyscy księża. 
Aresztowanie jego nastąpiło zaledwie przed 
dwoma tygodniami. W ogóle sfery znające sto­
sunki mają wrażenie, że cały proces był zain- 
scemizowany przez rząd sowiecki i że sowietom 
wyrok jest absolutnie potrzebny dla jakichś 
ukrytych ceiów. Opinia publiczna i koła poli­
tyczno kategorycznie sprzeciwiaj się pomy­
słowi, ażeby znowu drogą wymiany personal­
nej legalizować ^ propagandę antypaństwową 
polską. Koła  polityczne mierzą, że cały świat 
kulturalny i katolicki zareagują jak najostrzej 
przeciwko niesłychanemu bandytyzmowi so­
wietów.

PROTEST RZĄDU POLSKIEGO.
Korespondent nasz dowiaduje się, że zaraz 

i  rana około godz. 11 na wezwanie premiera 
Sikorskiego przybył do preraydyum Rady min. 
poseł sowiecki Obołeński, wobec którego pre­
mier w obecności szefa wydziału ŁukasiojWieza 
założył jak najkategoryczniejsj-y protest prze­
ciwko wyrokowi śmierci na areybisk. Cieplaka 
i ks. prałata Butkiewicza. Oboleóski nie umniał 
na to nic odpowiedzieć, nie miał widocznie bliż­
szych jeszcze wiadomości z Moskwy.

Jednocześnie ministerstwo spr. zagr. uwia­
domiło nunc. Lauriego, który natychmiast de­
peszował do Watykanu. Następnie zawiadomiło 
wszystkie rządy, przy których nasi posłowie są 
akredytowani, wzywając świat kulturalny do 
protestu przeciw niesłychanemu wyrokowi.

Odpowiedzialność spada narząd sowieski
OŚW IADCZENIE PREM IERA SIKORSKIEGO.

Warszawa. P. A . T . Na konferencyi, odbytej 
r przedstawicielem sowieckiej Rosyi, Oboleń- 
łkirn, w. związku z wyrokiem na Arcybiskupa 
oświadczył p. prezydent ministrów Si­
korski między iimemi: Nie zgłaszaliśmy i nie 
zgłaszamy nadal naszego desinteressement 
w tej sprawie. Ostrzegam rząd sowietów, że 
odpowiedzialność za wykonanie wyroku, który 
nie ma nic wspólnego z wymiarem sprawiedli­
wości, całkowicie i wyłącznie Spada na rząd 
aowiecki".

Prezes Rady ministrów gen. Sikorski prosił 
p. Oboleńskiego o natychmiastowe zakomuni­
kowanie powyższego oświadczenia rządowi 
Rosyi sowieckiej.

PROTEST B R A Z Y L II PRZECIW  PROCESOWI

Warszawa. (A . W .) Liczne stowarzyszenia 
.religijne brazylijskie wystosowały energiczne 
protesty przeciw procesowi arcybiskupa Cie­
plaka. Dzienniki brazylijskie domagają się, aby 
w razie wykonania wyroku śmierci na oskarżo­
nych, wszystkie narody chrześcijańskie zerwały 
stosunki'z sowietami.

Ilosya jest, zagadką —  mówiono o kraju, 
w. którym 'Zbrodnia tak często graniczy 
z  czystym idealizmem. Od sześciu lat, od 
bofezewickięj. t ewolucji jest zagadką wię­
cej, niż kiedykolwiek przedtem. Europa 

. przestała ją rozumieć. Wszystko, co się tam 
dzieje, jest nie do pomyślenia w Europie. 
Jest bowiem albo tak pierwotne, żeśmy już 
dawno z  tego wyrośli, — albo tak zbrod­
nicze, źe żaden Kodeks europejski nie obej­
muje takich sytuacji.

Wiadomość jednak, zawarta w powyż­
szym telegramie, przechodzi wszystkie te — 
niemożliwości sowieckie. Katakumbowy 
okres katolicyzmu, męczeńskiej śmierci za 
religijne ideały zamknęło —  zdawało się 
Barn — prześladowanie podlaskich- unitów. 
Przynajmniej tego nauczono się w Rosyi, 

religijny pogląd na świat, że przywiąza 
nie do katolicyzmu nie może podlegać ka­
rze. Tak sądziliśmy.

A  oto  potw orna w iadom ość: arcyb. Cie 
ł'’ iik i i -dat. G utk iew iez skazani na śm ierć!

Za co? Za „nieposłuszeństwo właazy re­
wolucyjnej prołetaryatu sowieckiego", za 
opór i bunt jej stawiany, bo o to ich oskar­
żał słynny krwiopijca Krylenko. I  w istocie 
arcybiskup Cieplak był „nieposłusznym“, 
odmówił bowiem wykonania dokrętów wła­
dzy sowieckiej! Ale niech się świat dowie, 
jakie to były dekrety, by poznać, jaką by ­
ła władza, która je wydała,!

W noku 1917 wkrótce po przewrocie, 
w styczniu, potem w sierpniu 1918 r. wy­
dano dekret i nowele do niego o „wolności 
sumienia" ł rozdziale Kościoła od państwa. 
Kościół katolicki zaliczono w nich z inny­
mi „związkami religijnymi'-} między stowa­
rzyszenia społeczne, Ictórym z jednej stro­
ny (§ 11 dekretu wolności sumienia z 1917) 
przyznano zwyczajne prawa zalegalizowa­
nych związków, zaś z drugiej (§ 12 tego- 
samego dekretu) odmówiono praymiotów 
oeobv prawnej". Były to kpiny w żywe 
oczy! Dekrety z r. 1918 najcyniczniej 
w świccie odebrały Kościołowi prawa, juz 
nie tylko do ochronek, szkół ł L p., dotąd 
przez niego posiadanych, ale nawet do sa­
mych świątyń' i do Ich wewnętrznego urzą­
dzenia, a natomiast przeniosły je na lokalne 
sowiety; Kościół z właściciela świątyń stał 
się „bezpłatnym użytfcowcom". Należało się 
słusznie obawiać, że po pewnym czasie „wła­
ściciel" usunie „użyrkowca” i kościoły obró­
ci na cele, jakie żydowska dusza sowiecka 
uzna za wskazane. Tak się też stałe z ka­
plicą. petersburską przy Akademii ducho­
wnej; obrócono ją praez pewien caas na 
garderobę dla łotewskich aktorów.

Arcybiskup Cieplak stanął twardo na 
stanowisku kościelnem. Tałrsamo w sprawie 
zaboru kruszców kościelnych odmówił so­
wietom pn-awa dysponowania.

I to jest jego nieposłiiszoństwio i jego 
bunt! Ks. Arcybiskup, otoczony gronem 
piętnastu nieustraszonych kapłanów, stanął 
przed sądem, któremu przewodniczył Zał- 
kfo- —- żydr-Pswtórzyła się scena z Dziejów 
apoetolskiicli —  sąd apostołów; padły znó w 
słowa św. Piotra wówczas powiedziane: 
„bardziej nam słuchać trzeba Boga, niż lu­
dzi". I w Wielkim Tygodniu TRosya, być 
może, stanie się podobną Kalwaryi, —  pa­
dnie życie w obronie Boga, a także i Pol­
ski.

Bo Arcybiskup jest w tej chwili ducho­
wą głową Polonii rosyjskiej, jest wyrazicie­
lem katolicyzmu, który w Tt-osyi pokrywa 
się z polskością. To też Polska, rząd i spo­
łeczeństwo polskie nie mogą, nie powinny 
obojętnie przyjąć wieści o potwornym wy­
roku. Rosja sowiecka zdeptała na,przód 
niepisane prawo do życia rełigii katolickiej 
i polskości i poszarpała pisane już prawo, 
wynikające z traktatu ryiskiego, który Po­
lakom w Rosyi gwarantował wioilność su­
mienia i posiadania własności kościelnej. 
Tolerowanie takiego bezprawia byłoby już 
nie lenistwa znakiem, ale współwiną. Ozas 
już najwyższy oświadczyć Europie, że za 
naszą ścianą wschodnia zwierzę objęło rzą­
dy nad ludźmi! Czas już, do czego wzywał 
kard. Mercier. —  na, bezkrwawą krueyatę 
Europy przeciw bolszewikom — na osacze­
nie zwierzęcia w jego wschodniej kniei.

Wkońou jego jeszcze. Jeśli istotnie sana- 
biles fecit Deus nationes, to może ten pro­
ces, ten jeden epizod walki z Bogiem, ule­
czy nasze społeczeństwo z. sympaty! dla 
Marksa i śocynlizmu. Na zjeździ© w Halle 
w r. 1890 powiedział socjalista Oertel: 
„Wierzę razem z Liebknochtem, że, jak 
tylko osiągniemy państwo socjalistyczne, 
załatwimy' się gładko z religią". Cyrk Ne- 
rona-Trockiego w Rosyi, proces Arcyb. Cie­
plaka mówi niedwuznacznie, co znaczy to 
„gładkie" załatwienie się z religią! I więcej, 
mówi on i to, czego się czasem lękamy 
powiedzieć, że Neronem — jest tu system, 
że winna tu nie jednostka sama, ale teo 
rya marksizmu, socyalizm, którym kieruje 
mściwy, antychrześcijańsld duch żydostwa.

Pejo t.

Amnestya z powodu uznania granic 
wschodnich.

Premier Sikorski wystosował do p, marszał­
ka Sejmu pismo, w którem z powodu uznania 
granic wschodnich Rzeczypospolitej polskiej 
proponuje ogłoszenie amnestyi. Załączony do 
tego listu projekt ustawy amnestyjnej, obejmu­
jący przestępstwa, które wypływają wyłącznie 
lub w przeważnej mierze z  pobudek polity­
cznych łub religijnych, paszcza w  niepamięć 
i przebacza przestępstwa togo rodzaju, należące 
do właściwych sądów karnych powszechnych 
łub wojskowych oraz władz administrajuyefi, 
a popełnione w. czasie od 1 listopada 1918 roku 
do 15 marca 1923 rok u.

Przepis ten nie stosuje się jednak do prze­
stępstw, polegających na uinyślnem pozbawie­
niu życia człoi/ioka łub na ciężkiem uszkodze­
niu da ła  łub zdrowia luazkiego, a także do 
przestępstw, zmierzających do obalenia obecne­
go ustroju społecznego oraz do szpiegostwa na 
rzecz obcego państwa.

M m i  Kieriika należy zmiesić.
Sprawę „numerus clausus”  dla żydów w  wyż­

szych uczelniach omawia w  06tatnim num>rze 
„Kur. Warszaw." zaznaczając, że została cna 
już -wysuniętą w  Rumunii, na Węgrzech, w  Au- 
stryi i  na Łotwie, bo „zalew  wyższych uczelni 
przez obcy żywioł żydowski stał się plagą 
ogólną wschodniej części Europy1’.

Omówiwszy następnie dzieje tego projektu w 
Sejmio aż do znanego wniosku pos. Kiernika, 
„Kur. Warszaw.11 pisze:

„Środkowy ustęp wniosku, mówiący o ,.pr:e- 
strzoganiu”  sprawiedliwośd i o „mniejszościach 
narodowy eh" paczy myśl, która w całej Polsce 
(i Europie) domaga s ię , wyraźnie ograniczenia 
żydów. Dia uniknięcia niejasności w interpreto­
waniu tego ustępu i  aby usunąć dowohiość po­
szczególnych jednostek w  obraniu sobie „ad 
hoc”  narodowości polskiej, na co konstytucya 
pozwala, należałoby wyraźnie „ograniczyć li­
czbę przyjmowanych studentów żydów i stu­
dentów mojżeszowego wyznania do procentu, 
jaki stanowi w państwie ludność żydowska w y­
znania mojżeszowego*’ .

Przewrót w klubie akrainskia.
R A D YK A LIŚ C I NARODOW I W  ZARZĄDZIE.

Warszawa. (A . W .) ,„Expres Poranny" po­
daje: W  ubiegłym tygodniu w klubie ukraiń­
skim dokonał się zapowiedziany przewrót. Re­
zygnacja  posła Wasylczuka, wywołana naci­
skiem żywiołów radykalnych, doprowadziła do 
wyboru nowego zarządu z prezesem Podhirskim 
na czole. W  skład Zarządu weszli posłowie 
i przedstawiciele radykalco-nacyonalistygznego 
kierunku.

Jeszcze jeden komisarz.
Warszawa. (A . W .) Dzisiaj Rada ministrów 

rozważać będzie projekt, dotyczący zorganizo­
wania akcyi oszczędnościowej. Omawianą bę­
dzie sprawa nominacyi specyalnego komisarza 
oszczędnościowego. Go do organizacyi samej 
akcyi, istnieją dwa poglądy: jeden za skoncen­
trowaniem tej akcyi przy prezydyum Rady mi­
nistrów, inny przy Ministerstwie skarbu.

Projekt u iTs$y o e m e ry ta c h  wojsk.
Warszawa. P. A. T . Do laski marszałkow­

skiej Sejmu Ministerstwo spraw wojskowych 
nadesłało projekt noweli do ustawy z dnia 5 
sierpnia 1922 r. o zaopatrzeniu emerytalnem 
wojskowych i ich rodzin.

Projekt uposażenia urzeda. uchwalony.
M INISTERSTW O REFORM Y ROLNEJ.

Warszawa. P. A. T . ltada ministrów na po­
siedzeniu w dniu 26 marca przyjęła projekt 
ustawy O uposażeniu funkcyOnaryuszy państwo­
wych i wojskowych w ostatecznej redakcyi, 
uchwalając jednocześnie odrębny projekt usta­
w y o uposażeniu sędziów i prokuratorów. Na­
stępnie Ruda ministrów, uchwaliła wprowadzić 
w miejsce dotychczasowej ustawy o organiza­
cyi urzędu ziemskiego z liipca 1920 roku dwie 
ustawy, jedną: o powołaniu ministra reformy 
rolnej oraz o jego zakresie działania; drugą: 
o organizacja urzędów ziemskich z uwzględnie­
niom uproszczeń tej organizacyi, ustalenia pro­

cedury działania urzędów ziemskich oraz ści- 
ślejezogo zespołowa ich z ogólną administracją 
państwową.

ZAKRES D Z IA ŁA N IA  KOM ISARZA OSZCZĘ­
DNOŚCIOWEGO.

W  dalszym ciągu Rada ministrów uchwaliła 
powołać nadzwyczajnego komisarza oszczędno­
ściowego. Komisarz ten działać będzie przy 
prezesie Rady mnistrów, a do zakresu jego 
działania należeć będzie przeprowadzanie ko­
niecznych oszczędności w  administracyi oraz 
w zakładach i przedsiębiorstwach państwowych. 
Akcya oszczędnościowa przeprowadzona l-ę- 
dzio łącznio z reorganizacją ministerstw oraz 
urzędów pierwszej i drugiej iustancyi. Rada mi­
nistrów, uchwaliła wreszcie szereg spraw admi­
nistracyjnych, a w szczególności z dziedziny 
administracyi skarbu, nadto uchwaliła projekt 
odezwy do obywateli kresów wschodn., przed­
stawiony przoz prezesa Rady ministrów, którą- 
to odezwę szef nządu wyda do ludności kre­
sowej w związku z decyzyą Rady ambasado­
rów.

U le p t o a B ie  obrotu z ło tys.
Warszawa. (A. W .) Ministerstwo skarbu przy­

gotowuje projekt ustawy, na zasadzie której 
minister skarbu ogłaszać ma co pewien czas 
urzędowy kurs złotego polskiego, jako jednost-

Wrzenie w Niemczech.
Warszawa. (Telef. wł.) Z Niemiec nadcho­

dzą wiadomości o niesłychanym zdenerwowa­
niu wobec wyczekiwania niezwykłych wyda­
rzeń. Punkt ciężkości ma znajdować się w Ba- 
waryi. Mobilizacya gwardyi nar.-soe. fliittera 
została dokonana w całej Bawaryi bez prze­
szkód. Natomiast mobilizacya w  Turyngii 
i Piusiech nio udała sięi

Hiitler odbył w niedzielę w południe wiel­
kie ćwiczenia na polach manewrów p«d Mo­
nachium. W  ciągu soboty i niedzieli areszto­
wano w  Piusiech i Turyngii wielu kuryerów 
Hitlera, którzy przybyli automobilami z Mo­
nachium, z rozkazami. Cała pruska Sehutz- 
polizei jest w  alarmującem pogotowiu. W  Ba- 
wuryi nie dokonano jeszcze wprawdzie zama­
chu, ale jak „Vorwaerts“ twierdzi, jest to 
skutek rozłamu wśród spiskowców, którzy są 
podzieleni na dwie grupy. Jedna prowadzona 
jest przez kronprlnza Rnprechta, druga podle­
ga Hutl;rOwi, a ten znowu cieszy się pojiar- 
ciern Ludendorffa, Z rząd mi bawarskim nikt 
się nip liczy. Jest pewnem, że z chwilą, gdy 
spiskowcy podporządkują się jednej komen­
dzie, rząd bawarski nie będzie nawet próbował 
stawiać oporu.

Kanclerz Rzeszy Ouno. który przebywał 
w Bawaryi przez cały okres przeprowadzania 
m obilizacji przez Hiitlora, przybył wieczorem 
do Bei-Iina, a przyjazd jego prasa hakatysty- 
ezma powitała entuzjastycznie. Pomimo w y ­
czerpania kanclerz odbył jednak długą rozmo­
wę z przywódcą nar. ind. Stras emanem.

Rozwiązanie partji wolnościowej.
Berlin. (A . W .) W  wykonaniu swoich gróźb 

rozwiązania ni cm i c cko-lud owej partyi wolno­
ściowej, wydał pruski minister spraw wewnętrz­
nych rozporządzenie, które znosi wspomnianą 
organizację. W  motywach zaznaczono, że or- 
ganizaeya ta miała na celu zniszczenie istnie­
jącego porządku parlamentarnego. Równocze­
śnie wydano zarządzenie <11 a zwalczania wszy­
stkich organizacji samoobronnych, tak prawi­
cowych, jak i lewicowych. Pruakio Minister­
stwo spraw wewu. stwierdza, to organizacye te 
uzurpują,cc sobie nawet władzę policyjną, wpro­
wadzają zamieszanie w kraju, oraz są niebez­
pieczne ella publicznego porządku. Majątek par- 
tyi przypada państwu.

Berlin. (A . W .) Przywódcy rozwiązanej par- 
tyi podjęli energiczną obronę swojego stanowi­
ska. Na ostatniem posiedzeniu parlamentu nie­
mieckiego protestówali przeciw rozporządze­

niu ministra Sevormga, podkreślając również, 
że taki krok jest zamachem na istniejący po­
rządek konstytucy jny. Prócz tego wystosowali 
oni skargę do najwyższego Sądu Rzeszy.

Głównym metorem putsehu Ludendorff
Wiedeń. (A. W .) Jak z przedstawienia całej 

afery niemieckich nacyonaJistów przez „W iener 
Morgen-Zeitung" wynika, zamachowcom cho­
dziło o wyrwołanie przewrotu faszystycznego 
w Niemczech. Parlamentaryzm miał być zupeł­
nie zgnieciony i wr tym celu weszli oni w  ści­
sły kontakt z bawarskimi narodowymi socyali-

ki obliczeniowej w stosunku do marki polskiej. 
W  tej samej ustaw i o zawarty jest artykuł, upo- 
wtffiniający strony do rozrachunków w złotych 
polskich, według kursu urzędowego. Za pod­
stawę do obliczeń kursu złotego ma służyć tkró- 
cony indeks ogn urzędowych.

Fery i św iąteczni w szkołach,
Warszawa. P. A. T. Zgodnie z rozporządze­

niem władz szkolnych, terye świąteczne we 
wszystkich Szkołach średnich rozpoczną się 
we środę. Wznowienie wykładów i zajęć szkoł- 
Dych nastąpi 10 kwietnia.

O BUDOWĘ POM NIKA CHOPINA.

Warszawa. P. A . T . Wczoraj odbyło się ze­
branie w  sprawie budowy pomnika Chopina.
W  zebraniu tem, zwolanem przez wydział 
wykonawczy zjednoczonych Stowarzyszeń pol­
skich, wzięła udział zmacana liczba osób, dając 
tem dowód szczerego zainteresowania się ak- 
cyą budowyn Na zebraniu dokonano wyborów 
komitetu wykonawczego, który zajmie się zor­
ganizowaniem szerszej akcyi w kierunku zain­
teresowania się społeczeństwa akeyą budowy.

OelegaGya polska u Pepieża.
Rzym. P. A . T. Ojciec św. przyjął dziś na 

audyencyi dc-legacyę polską na międzynarodo­
w y kongre6 Izb handlowych. Po dobrotliwych 
słowach Papieża, na któro odpowiedział delegat 
Sosnowski, Ojciec św., zwracając się do dele­
gatów polskich pożegna) ich słowami: „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus” , wypowie- 
dzianeroi po polsku.

stami. Również i Austrya objęta była plana­
mi zamachowców. Cała akcya spoczywała 
w ręku Lud udorffa, który wyjeżdżał do K la­
genfurtu i Wiednia, który swojego czasu do­
konał inspekcyi austryackich Organizacyi i po­
rozumiewał się z austryackimi iegitymistami, 
oraz ukraińskimi nacyonalistami.

Kierownikiem austryackiego ruchu był nie-’ 
jaki pułkownik Bauer, który zajmował się g łó­
wnie wyszkoleniem austryackich wolnych kor­
pusów, stojących pod rozkazami Monachium.' 
Podobnie jak w  Niemczech, utworzono i w Au- 
stryi sotnie, kompanie i bataliony, nawet kadry 
oraz rezerwy.

„W iener Morgen Zeitung" zapewnia również/ 
żo prócz zniszczenia obecnego ustroju republi-’ 
kańskiego w Niemczech te organizacye miały 
również na celu pogromy żydów.

DOCHODZENIA W  TOKU.

Berlin. (A. W .) Dochodzenia sądowe przeciw-' 
ko członkom rozwiązanej partyi są już w  peł­
nym toku. Wypuszczono już kilku uwięzionych 
przywódców, natomiast rozkazy aresztowania 
przeciwko Rozbaehowi, oraz najhardziej obw i ­
nionym kierownikom w zamachu, utrzymano' 
w  mocy. Zastali oni ostatnio przeniesieni do 
więzienia w Moabicie.

Berlin. (A . W .) Jak z wyników śledztwa po­
licyjnego wynika, bezpośrednim powodem pla­
nowanego przewrotu przez organizacye nacjo­
nalistyczne było postanowienie pruskiego mi­
nistra spraw wewnętrznych rozwiązania taj­
nych organizacyi nacjonalistycznych z dniem 
21 b. m. Aby' do tego  nje dopuścić, zwołał 
Rosshach walne zgromadzenie wszystkich ofi­
cerów, należących do organizacyi, które miało 
charakter rady wojennej. Utworzone oddziały 
szturmowe miały być przednią strażą nie­
mieckich ludowców, a rozsiane były po całym 
terytoryum pras ki cm ł  bawarskicm.

Choroba (polityczna) dra Ouno.
Wiedeń. P. A. T . „Soan und Monrag* Z::g“  

donosi, z Berlina: . Kanclerz Cuno zachorował 
po swej podróży monachijskiej. Wiadomość ta 
wywołuje wielką senzaeyę w kolach politycz­
nych, albowiem, łączą z nią pogłosi o przesile­
niu kanclerskiem i rządowem z powodu kon­
fliktu między rządem Rzeszy a rządem pru­
skim. Powodem konfliktu jest rozwiązanie nie­
mieckiej łudowoj partyi wolnościowej. Zakaz 
tein wydany przoz rząd pruski —  zdaniem pra- 
wników —  nie da się utrzymać. Uchodzi za pe­
wne, że rząd Rzeszy nie podziela stanowiska 
pruskiego ministra spraw wewnętrznych.

Komuniści w pogetewic.
' Warszawa. (Telef. wł.) „Ost.-.preuss. ZoH" 
j donosi, że komuniści występują- w  zielonych 
j Iniszułach, przygotowując się do ckupacyi 
| wszystkich centrów przemysłowych Na uli- 
j cach Drezna mają toczyć się walki pomiędzy 
komunistami a poiicyą. Należy spodziewać się 
proklamowania republiki sowieckiej w Sak­
sonii.

METROP. SZE PTYC K I PROJEKTUJE NARO­
D O W Y KOŚCIÓŁ U KRAIŃSK I.

Lwów. (A . W .) „Gazeta Lwowska" donosi, 
że motr opoli ta Szeptyki przedstawił kuryi 

rzymskiej plan nowej organizacyi cerkwi uni­

ckiej i usiiuje go przeprowadzić. Przedewszysi- 

kiem proponuje metropolita zmianę nazwy cer­

kwi na ukraińsko-katolicką, twierdząc, że przy­

niesie to znaczną korzyść Rzymowi, w rzeczy­

wistości zaś chodzi mu tylko o unarodowienie 

tej cerkwi. „Gazeta Lwowska”  podaje w dal­

szym ciągu, że Szeptycki wygłosił w  Rzymie 

odczyt na toinat połączenia Kościoła prawosła­

wnego z katolickim. Metropolita stawia tezę, 

że wielkie masy ludności, wchodzące w  skład 

byłego imperyum rosyjskiego, nic mogły' doko­

nać moralnej ew olucji w stronę zbiorowego 

zespolenia się z katolicyzmem. Postawił też 

wniosek, by wśród schyzmatyków propagowa­

no myśl, iż można stać się członkiem Kościoła 
katolickiego, nie stając się koniecznie przez to 

samo łacinnikiem, to jest nie przechodząc ko­

niecznie na obrządek łaciński.

PRZED L1K W ID A C YĄ  STRAJKU  W  ZAGŁĘ­
BIU OSTRAW SKIEM .

Morawska Ostrawa. (A . W .) W  Łazach od­
była się konferencja przedstawicieli górników* 
która przyjęła umowę prarką, tak, że we w to­
rek 27 b. m. praca zostanie prawdopodobni* 
podjęta.
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Z łatwych do zrozumilflla powodów władze 

republiki niemieckiej skąpo udzielają prasie 
wiadomości o wynikach śledztwa prowadzo­
nego w  sprawie zamachu, „w  porównaniu 
z którym osławiony putsch Kappa był nai- 
wmem przedsięwzięciem'1. Informacye rządowe 
ograniczają się prawdę wyłącznie do wyli­
czania nazwisk osób aresztowanych, tak, że 
o istocie zamachu wiemy dotąd niewiele.

Skądinąd jednak, a mianowicie ze szczegó­
łów podawanycn przez prasę wiedeńską, do­
skonałe powiadomioną o stanie rzeczy w  Niem­
czech, pokazuje się niezbicie, że podłożom, na 
którem w*yrósł pomysł anty republikańskiego 
spisku, była tzw. „niemiecko ludowa partya 
wolnościowa —  „deutschyólkische Freiheits- 
partei!£.

Partyę tę, której rozwiązanie zapowiedział 
w. parlamencie Rzeszy pruski minister spraw 
wewnętrz. Severing (soc.), założyli posłowie do 
tegoż parlamentu: von Graefe, Wuile oraz ma­
jor pozasłużbowy von Henning, wystąpiwszy p*> 
zamordowania Rathonau‘a, z partyi niemieeko- 
narodowej. Stało się to zaś na żądanie rzeczo­
nej partyi, która obawiała się dalszej kompro- 
mitacyi ze strony wymienionych ultra-prawi- 
cowych posłów.

Ci trzej posłowie utworzyli osobną grupkę 
parlamentarną, noszącą szumną nazwę „uie- 
miecko-iudowej partyi wolnościowej" i posta­
rali się także o utworzenie organizacji poza­
parlamentarnej, na czele której stoi tzw. .jFiih- 
rerschaft“ . Do wybitnych członków organiza­
eyi pozaparlamentarnej tego stronnictwa, sil­
nego nie tyle liczbą, ile fanatyzmem swych 
członków, należał, zdaje sie, gen. Ludendorff, 
cboe wypierał się tego głośno.

W  programie partyi, skazanej na zagładę 
przez min. Seyeringa, na pierwszym planie po­
stawione było odrzucenie polityki wypełnienia 
zabowłasań wobec Aliantów wraz z decyzyą 
ponoszenia wszystkich, mogących 6tąd wyni­
knąć konsekwencji Przedtem jednak musiało­
by nastąpić oczyszczenie rządu niemieckiego 
z osobistość, które miały jakikolwiek udział w 
rewolueyi listopadowej, co — ■ biorąc za wzór 
postępowania Mussollniego —  doprowadziłoby 
do utworzenia dyktatury.

To  były cele partyi jawnie głoszone. Pota­
jemnie zaś czyniła ona przygotowania woj­
skowe, „mocno niebezpieczne —  jak  pisze je­
den z berlińskich dzienników demokraty­
cznych —  choć miały poniekąd dziecinny (?) 
charakter11. Przyszło już do tego, że z ramienia 
partyi utworzono w  wielu prowincjach nie­
mieckich: sotnie. kompanie, bataliony oraz ka­
dry ochotnicze; przewidwanu nawet powsze­
chną ffioblłizucyą i poczyniono do niej przy­
gotowania. Dotąd zaangażowanych ochotni­
ków partyi liczyć już można było na dziesią­
tki tysięcy.

Pra-a lewicowa w, Niemczech wynosi pod 
niebiosa min. Severinga, którego energii i  roz­
tropności należy zawdzięezyć, że spiskowcóom 
nie udało się zaskoczyć rządu tak, jak go swe­
go czasu zaskoczył Kapp swym „putseh‘em“ . 
Tym  razem tylko dość wczesne odkrycie spi­
sku uratowało Niemcy od katastrofy, bo spisek 
pp. Graef/go, Wulle‘a i Henninga zakrojony 
był na -wielką skalę i potrzebował jedynie je­
szcze pewnego czusn do rozwinięcia się w ca­
łej pełni —  tak twierdzą jednogłośnie demo­
kratyczne dzienniki niemieckie, stojące na 
gruncie republikańskiego ustroju Niemiec, któ­
ry musiałby był upaść w  razie uJaria 6ię 
spisku.

o ile trudnią 6?ę choćby zawodowo pozby­
waniem artykułów własnego gocpodai Mwa“ .

Art/kuł ten wyłącza rolników, zbywających 
produkty własnego gospodarstwa, z pod od[*3- 
wiodzialności, gdyby przy sprzedaży tych pro­
duktów. żądali cen nawet nadmiernych. Rząd 
i komisya do walki z drożyzną domagały się 
zniesienia tej części artykułu. W  komisyi je­
dnak wniosek upadł głosami Wyzwolenia, pia- 
stowców i  Związku L . N. Upadł tak ie  ten 
wniosek na plenum Izby  głosami tych samych 
stronnictw; za wnioskiem mniejszości komisyi 
oświadczyły się: P. P. S., N . P. R., Ch. D. 
i żydzi.

P rzy trzeciem czytaniu poseł Pluta wniósł 
poprawkę, która bynajmniej istotnej treści 
art. 7 nie zmieniała. Ponieważ jednak były 
zdania, że tak zredagowany artykuł może ua- 
stręczać wątpliwości, czy  odnosi się do całej 
ustawy owa kiaiuzula „pod pojęcie trudniących 
się handlem", czy tylko do art. 7, przeto po­
prawka posła P lu ty tylko dokładnie określiła, 
że ten przywilej dla rolników ogranicza się 
jedynie do brzmienia art. 7, a nie do całości 
ustawy. Poprawka bowiem posła Pluty brzmi 
w całości, jak  następuje:

W  art. 7 ustawy zamiast zdania drugie­
go, rozpoczynającego się od słów: „Pod  po­
jęcie trudniących się itd. aż do końca —  
wstawić zdanie:

„Artyku ł ten nie odnosi się 1 nie może być 
stosowany w żadnym razie do producentów 
rolnych, którzy trudnią się choćby zawodo­
wo pozbywaniem artykułów wyłącznie z wła­
snego gospodarstwa dolnego".
Mojem zdaniem, wszyscy powinni byli za po­

prawką posła Pluty głosować, aby me uzy­
skawszy obalenia tego przywileju, zakreślić mu 
wyraźniejsze i ściślejsze ramy. Ponieważ je­
dnak rozgoryczenie na włościańskie reprezjn- 
tacye sejmowe było wielkie, przeto zarówno 
P. P. S., jak N. P. R „  Chrzęść. Dem., a także 
rozmaite ogonki żydowskie głosowały przeciw 
poprawce posła Pluty i to dwukrotnie, przez 
powstanie posłów z miejsc i przez drzwi.

Poprawka posła Pluty uzyskała większość 
i została przyjęta. Istotnego jednak stanu rze­
czy ta poprawka nie zmieniła i powinniśmy 
rozdzierać szaty nie nad tą poprawką (kto tak 
czyni, nie rozumie całej sprawy), ale najeżę 
żałować, że nie zniesiono owego dodatku do 
art. 7: „Pod  pojęcie trudniących się han­
dlem"... T a  bowiem tylko klauzula stanowi nie­
słuszne uprzjw ilejowan;e.

Bronisław Knotlie, pos« ł.

Hit. 7. n i w  o w a la  i lit lin  i w
z  p o p ra w k ę  p o s ła  P lu ły .

ó w  nieszczęśliwy artykuł ustawy zawiera w 
końcowym ustępie zdanie tej treści:

„Po j pojęcie trudniących się handlem lub 
przemysłem nie podpadają producenci rolni,

Sprawy szkoły i nauczycielstwa.
Koło nauczycielskie posłów ósemki.

*

Dnia 23 marca b. r. odbyło s'ę w  gmachu 
Sejmu pod przewodnictwem posła dra Men- 
drysa zebranie Naucz. Koła  Sejmowego po­
słów Stronnictw nari/d owych, celem omówie­
nia sprawy projektowanego przez Rząd pod­
porządkowania szkolnictwa władzom admini­
stracyjnym. W  zebraniu wzięli udział: W ice­
minister oświaty p. Łopus rairski, dyr. dep. 
szkół powsz. p. Żłobicki, w izyt. Ar. Mikułow­
ski, wojew. Sołtan, dyr. dep. Min. spiaw  wewn. 
dr. Kacki, 6en. Kasznica i posłowie.

Po referacie sen. Kasznicy, który brał udział 
w Komisyi pracującej nad projektem, rozwi­
nęła się ożywiona dyskusya, w  której zabie­
rali głos posłowie: dr. Mendrys, Sołtyk, Kor­
necki i sen. Siciński. Świetne przemówienie 
wicemin. Łopuszańskiego, wyświetlające całą 
sprawę ze stanowiska dobra szkolnictwa, przy­
jęli obecni za podstawę do szczegółowej dy- 
skusyi, której dalszy ciąg odbędzie się zaraz 
po świętach. Z przebiegu obrad stało się wi- 
docznem, że podporządkowanie szkolnictwa 
władzom administracyjnym byłoby dla narodu 
ogromnem. złem, jest. jednak nadzieja, że nie­
fortunny ten pomysł zostanie pogrzebany, jak 
się to  stało już w  Sejmie poprzednim.

Wiec rodzicielski
w I  szkole św. Wojciecha (Kraków ) odbył się

w  niedzielę d. 18 b. m. przy licznym udziale ro­
dziców i  całego grona nauczycielskiego. W iec 
zagaił kier. szkoły p. Matyja, poczem Dr Klęsk 
wygłosił referat o instytucyi lekarzy szkoinych 
i o  hygienie dziecka- W iec zakończył się bar­
dzo ożywioną pogadanką o łączności domu 
i  szkoły w  pracy nad wychowaniem młodzieży, 
poczem zebrani rodzice przyjęli jednomyślną 
uchwałę, aby takie wiece odbywały się jak 
najczęściej.

O inspektorat szkomy w  Krakowie

Ruratoryum O. S. K . przesłało Min. W . R. 
i O. P. terno kadydatow na stanowisko kra- 
kowskieźo inspektora szkół powszechnych. Fi­
gurują na niem: p. S zJągow Jd  (z Kongresów­
ki), p. dr. M. Janik i p. dr. Florczyk. Pierw­
szy nie przyjmie ui-zęciu ze względu na brak 
mieszkania w  Krakowie. Zostałby w ięc p. Ja­
nik inspektorcm.

Przeuwfco temu musimy jednak zaprotesto­
wać jak  najostrzej! P. Janik nie miał dotąd 
żadnoj styczności ze szkołą powszechną, Był 
zawsze i  jest dotąd profesorem gimnazyainym. 
Ulubionym zaś jego zawodem była i jest walka 
o zradykalizowanie sz.koły w  duchu b. min. 
ośw. Prausfea. Pozatem człowiek, który przez 
cały ciąg wojny stał na żołdzie N. K . N., któ­
ry z tego powodu stracił zupełnie zaufanie 
swoich dotychczasowych kolegów, ten czło­
wiek na stanowisku inspektora jest nie do po­
myślenia. D latego w  ostatniej jeszcze chwili 
ostrzegamy ministerstwo przed nominacyą, 
którą większość krak. społeczeństwa musiała­
by uznać za wyzwanie.

Szkołom nolskim na Śląsku grozi zamknięcie!

_ Dowiadujemy się, że Zarząd główny „M a­
cierzy Szkolnej w  Czechosłowacyi" zmuszony 
brakiem funduszów, postanowił przystąpić do 
stopniowego zwijania swoich szkół na Śląsku 
czeskosłowackim i na Morawach. Znanoin jest 
powszechnie, jak pięknym dorobkiem wytężo­
nej pracy całego społeczeństwa polskiego są 
szkoły „Macierzą"; stanowią one dziś wielkość 
choć wyszczerbioną poważnie przez czeski szo­
winizm plebiscytowy, niemniej jednak to, co po­
zostało, jest pokażnem: 1 gimh*zyum realne, 
4 Szkoły wydziałowe, 5 szkół ludowych, 8 o- 
chronek 1 8 szkół uzupełniających przemysło­
wych. Do szkół tych uczęszcza około 3000 
dzieci.

Peżeli dziś , Macierz" staje przed trudnościa­
mi finansowomi, chociażby bardzo ciężkicmi, to 
nie wynika, z tego, by mogła samoczynnie przy­
stąpić do likwidacyi, z którą ani społeczeń­
stwo polskie, ani rząd polski, który wziął z rąk 
społeczeństwa, z chwilą powstania Państwa 
pieczę nad szkolnictwem prywatno*,ą, nie mógł­
by się pogodzić.

Czynnikom, rządowym nie może n‘e być wia- 
domem, że ze 6zkół „M acierzy" korzysta wię- 
kszość dzieci obywateli Państwa polskiego, że 
z chwilą łikwidacyi szkół polskich „Macierzy" 
dzieci te będą musiały przejść do szkół cze­
skich, a w ięc wyzbyć się .mowy, a może i wia­
ry ojczystej, że dia dzieci tych Czesi nie otwo­
rzą, publicznych szkó ł' polskich, gdyż obowią­
zek ten istnieje tylko względem obywateli pań­
stwowych. JesTeśmy przekonani, że rząd nasz 
świadom jest swych obowiązków względem 
obywateli polskich zagranicą i to nie gdzieś 
zdała od kraju osiadłych, lecz zamieszkałych 
tuż przy granicy państw a, na zwartym c no- 
graficznie obszarze polskim-. Pomoc musi 
przyjść spiesznie i być wystarczającą aż do 
chwali, kiedy znajdzrtmy się wr lepszych warun­
kach fnansow.yeh i gospodarczych i w ówczai 
społeczeństwo polskie z Łatwością będzie mo­
g ło  samo zapewnić pokkvn szkołom prywa­
tne m na Śląsku byt i rozwój.

Sprawsr gfasaiski®.
Dochodzenia dyscyplinarna przeciw urzędnikom 

miejskim.

Wczoraj w  biurze prez. m. Fedorowicza zja­
w iła się dclega.cya Towarzystwa urzędników

miejskich z prośbą o zanie<-hanie kroków dy­
scyplinarnych, jakie Prezydyuitu wdrożyło prze­
ciw kilku urzędnikom wi związku ze sprawą 
dodatków marcowych. Prezyd. Federowiez 
oświadczył delegacyi, że Prezydyum miasta 
rozpatrzy prośbę delegacyi. ,

0  ochronę parku Dra Jordana przed zniszcze­
niem.

Od czasu jak od zachodniej strony Parku Dra 
Jordana powstały tereny dla zar odów sporto­
wych, jak niemniej w  eamjm ogrodzie niedużą 
przestrzeń oadano dc użytku sportowego YM K I, 
star parku znacznie się pogorszyŁ Publiczność 
spiesząca na rozgrywki piłki nożnej, dla skró­
cenia sobie drogi, przechodzi poprzez park, 
tratując i niszcząc krzewy, trawniki, ogrodze­
nia, tak, że zagościło tam zupełne zniszczenie. 
W ładze miejskie winny przystąpić natychmiast 
do uporządkowania parku Dra Jordana przez 
silne i gęste ogrodzenie oiaz do zasiania tra­
wników, nadłożenia ścieżek itd. Również Dy- 
rekeya robót publicznych winna poprowadzić 
szybciej dalsze zasklepienie koryta Rudawy 
koło Parku Z otwartego łożyska wychodzi odór 
z porzucanych odpad!*.ów, eo uniemożliwia ko­
rzystanie z przechadzek w  tej części błou.

Regulamin stróżów kamienicznych.

Wczoraj miała sTę odbyć w magistracie kor- 
fereneya nad ostatec-znem uregulowaniem żą­
dań stróżów. Do konferencyi nie doszło, ponie­
waż organizacya stróżów wniosła w  ubiegłą so­
botę do władz miejskich nowy regulamin do 
zatwierdzenia. Określa on obowiązki stróżów
1 normuje stosunek między stróżami a właści­
cielami realności względnie lokatorami Nowy 
regulamin będzie przedmiotom obrad na konfe­
rencyi odnośnych czynników. W  godzinach po­
łudniowych przed głównym gmachom magi­
stratu zebrały się rzesze stróżów, domagając 
się rychłego załatwienia ich postulatów.

Posiedzenie Rady ni. Krakowa

odbędzie się w  czwartek 2b b. m. o godz. ó-te.j 
wioczornem. Na posiedzeniu prez. Federowiez 
przedstawi całokształt stanu finansowego mia­
sta i Tezultat konfwencyi odbytych w sprawie, 
sanacyi finansów miejskich z reprezentantami 
rządu w Warszawie.

Na dziwaj, tj. wtorek zwołane zostały na 
posiedzenie wszystldo sekcje  Rady miasta, na 
którem przedstaw:one będą w dalszym uągu 
wnioski w  sprawie nowych rat e jak ich opłat 
i podatków.
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Tydzień muzyczny.
Zachara —  Martusśew iczówna —  Szymanow­

ska —  Chór akademicki.

„Muzyka jest uniwersalną mową ludz­
kości, dzięki której uczucie ludzkie 
udziela się wszystkim sercom w  równie 
zrozumiały sposób". Liszt.

Poprzedniej niedzieli koncert symfoniczny, 
poświęcony twórczości Liszta, stwierdził po- 
w rż ize  motto dobitnie, bo też i jego główny 
wykonawca, Franciszek Zachara, pianista, 
opanowawszy doskonale techniczną stronę li- 
sztowskich utworów, cały nacisk położył na 
y y d o 1 piękna m 'c L j-tlgo , głębi myśli 
I bogactwa fantazyi utworów wielkiego 
kompozytora. Interesujący program streścił 
twórczość Liszta z okresu tryumfatorskiego 
pochodu p; mistycznego i czasu działalności 
w Weimarze. Etude D.s-dur zarysowała nowy 
rodzaj techniki, wydobywającej z fortepianu 
barwność rtr ki ostra Iną, której lekkość błysko­
tliwą i g a :yę ujawnił Val- •-'mpromptu w  ca­
łej pełni. Niekłamanym sentymentem wydzwo­
nił miłość kn p’ęknej hr. d ‘Agom t sonet, pod 
wpływem p o c y i  Petrarki zrodzony, a czar 
Nokturnu przywiódł na myśl Woronińce z ich 
niezwykłą, panią, która odtąd miała się stać 
Bcatrycza twórczości Liszta.

Prawdziwa poezya przemawiała z gry p. Za­
chary, jego kantylena śpiewa szczerym wyle­
wem uczucia, oddając najsubtelniejsze odcie­
nia, a  polot i temeperament unosi go  w  Rap- 
sodyach, gdy  stwarza całą orkiestrę cygań- 
ską z jej dzwonneemi cymbałami rozhuka­

niem stepowem, marzycielską rozlewnością 
synów Puszty węgierskiej i łkającemi skrzyp- 
cami prymasów cygańskich. Gwałtowne zaś 
przeskoki w nastrojach zmiennych, hamowany 
rytm czardasza, drzemiący wulkan uczuć —  
wszystko znalazło wyraz w  grze p. Zachary. 
Trzeba przyznać, że p. Zachara jest poważnym 
pianistą, o wybitnym rysie liryzmu w grze, 
którego przyszłość zapowiada się nader obie 
cująeo —  leżeli już dzisiaj mimo bardzo tru­
dnych warunków, potrafi tak pracować (drugi 
koncert w  bieżącym sezonie) i j ftśli dochodzi 
do takich rezultatów, jak w końcowym koncer­
cie Es-dur. Opanowawszy niezwykłe trudności 
techniczne tej symfonii koncertowej, Zachara 
ujawn’1 tu wszystkie dodatnie strony swego 
talentu: brawurowość gry, periistość w  pasa­
żach i trylach, miękkość poetycką cantyleny —  
zwłaszcza Nokmnowo Adagio zadrgało dźwię- 
ezniejszą struną duszy młodego artysty.

Orkiestra z werwą odegrała Polonez Es-dur 
Liszta, lecz mniej dzielnie rywalizowała w  kon­
cercie z młodym pianistą. Finale miało zbyt 
szybkie tempo, a wpady solistyczjie poszcze­
gólnych instrumentów w  drugiej części nie łą­
czyły się spoisto z przebiegiem całości. Dyry­
gował dzielnie, jak zwykle, p. Barański.

W  Piątek wystąpiła z poważnym koncer­
tem krakowska pianistka Olga Martusiewiczó- 
wna. Mimo niekorzystnyeh warunków zdrowia 
doskonałe opanowanie techniczne nie zawiodło 
i za.równo Sonata Beethoyena, jak i Bacha 
Toccata dowiodły talentu młodej purnistki. 
Lecz zdumiały nas arcyvrudne W aryacye R o­
gera, które odtworzyła p. Martusiewiczówna 
z precyzyą i ze zrozumieniem dla ich barwno­

ści orkiestralnej i genialnem wniknięciem w ich 
klasycystyczny charakter. W ogóle w* przeci­
wieństwie do Zachary cechuje grę tej piani­
stki rys męskiej tężyzny, siły, zwartości my­
ślowej. Skupienie i szerokie horyzonty, dą­
żność do opanowania dużych fonn —  oto za­
lety p. Martusiewiczówny. Brak jej nieco liry­
zmu, miękkości tonu, subtelności w  szczegó­
łach, umiłowania form miniaturowych, które 
w nas zaszczepił romantyzm.

Na gorące brawa publiczności dorzuciła arty­
stka Etude Frirdmanna, olśniewając periisto- 
ścią i czystością techniki palcowej.

W  operze miejskiej święci tryumfy znako­
mita narza śpiewaczka, Stanisława KOrwin- 
szymanowska, która kreuje kolejno wszystkie 
wybitniejsze role liryczno koloraturowe. Jej 
Mimi tchnie niezrównanym wdziękiem i poe­
tyckim czarem paryskiej giryzetki, wnosi z  so­
bą istną woń Fołków i promiemność beztro­
skiej wiosny, a prosta swą, rzewnością w  sce­
nie śmierci wzrusza do łez. N igdzie niepotrze­
bnego teatralnego gestu, wszystko ■zmodulowa­
ne, do psychicznego przeżycia i  opromienione 
blaskiem czystej sztuki W  stosunku do arty­
zmu p. Szymanowskiej istnieć może tylko je ­
dno wielkie uwielbienie: je j technika wokal­
na jest szczytem doskonałośol, czystość tomu, 
muzykalność, cudowna równowaga mowy śpie­
wanej, a akcyi scenicznej są ostatnim w yra­
zem kultury operowej. Gra sceniczna przypo­
mina najlepsze tradycye Belincioni, dystynk- 
cya gestu, wytwom ość i smal: toalet, charak­
terystyczna mimika twarzy potrafią nawet 
w  tak ko'oratarowej partyi, Jak Traw iaty w y­
wołać wrażeni* prawdy życiowej. N igdzie

K R O N I K A .
SOCYALISTYCZNO-ŹYDOW  SK A  M ASKAR 

D A RELIG IJNA.

Jak w  Krakowie, tak samo i w  Warszawie!^ 
propagandę „Kościoła narodowego" prowadzą 
socyaliści, tj. wrogowie wszelkiej wogóle relL 
gii. Ostatnio odbył się w  w wnrszawskiem sto­
warzyszeniu handlowców odczyt o „Kościele 
narodowym" osławionego Huszczy, eks-księdza, 
znanego już z tego, że trzykrotnie już tworzył 
różne sekty religijne i wracał na łono Kościoła 
katolickiego.

Na odczyt przybyła niewielka grupa publl-, 
ezności, w  tern najwięcej socyalistów i żyd twJ 
„Prelegent" bredził dość nieudolnie, wymyśla­
jąc na Papieża i... „8-kę". Następnie wywiązała 
się dyskusya, przyczcm wybrano przewodniczą-, 
cego w  osobio towarzysza Hołówki z P. P. S, 
W ybór ten dostatecznie demaskuje całą tę ro­
botę, wskazując niezbicie, że jest ona niesma­
czną masakaradą „religijną" socjalistów  i  ży­
dów, którzy używają tak zwanego „Kościoła 
narodowego" do walki z obozem chrześcijań- 
sko-narodowjrm.

P A N IK A  WŚRÓD DZIECI W  K IN IE  
„U C IECH A".

Wczoraj w  poiudme odbywało się w  kinie 
„Uciecha" przy ul. Starowiślnej przedstawienie 
naukowe dla dziewcząt szkół powszechnych, 
które przybyły do kinoteatru wprost ze szkoły. 
Podczas wyświetlania drugiego obrazu, wsku­
tek krótkiego spięcia, powstałego w  przewo­
dach elektrycznych na 1 pięt-rze, począł pal'6 
się przewód, wydając kłęby gryzącego dymu 
W ywołało to wśród kilkuset dziewcząt pani­
czny popłoch. Przerażone dzieci przewracały 
się i wśród płaczu dobijały się do drzwi, które 
przez dłuższy czas były zamknięte. Za chwilę 
nadjechały plutony straży pożarnej, które, 
skonstatowawszy przyczynę ognia, pootwierały 
wszystkie drzwi i okna, colom przewietrzenia 
sali. Kilkoro, dzieci omdlałych i oszołomionych 
dymem, wyniosła publiczność z widowni. N a  
szczęście wypadek nie pociągnął za sobą ża­
dnych powa*/,niejszycb następstw.

W yrazić tu należy zdziwienie, że w czas A  
rannych przedstawień dla dzieci nie pełni dyżu 
rów straż ogniowa i że zarząd kina nie trzyma 
w pogotowiu służby, któraby w  wszelkich wy­
padkach, grożących katastrofą, niosła pomoc 
znajdującemu się na sili audytoryum.

Mniejwicccj przed rokiem pojawiły się pierw­
sze jaskółki, zwiastujące zbliżanie się Hodura 
do Polski; pojaw iły się w „Przyjacielu Ludu" 
Stapińskiego. Dziwiono się temu. Zagadka wy­
jaśniła s'ę, kiedy odszczepiemec od Stapińskie- 
go, p. Putek, wyśpiewał, że p. rft. wziął od 
Hodura grube dolary na szerzenie „nowej w ia­
ty ", i kiedy sam tak ie  zgłosił pretensje dg 
tego „funduszu misyjnego". Od tego czasu p. 
Stąpiński sfolgował nieco w apostolskim zapa­
le; sit? jeszcze więcej icntiowne-
mu „przedsiębiorstwu" —  naftowemu. Znalazł 
jednak godne zastępstwo. Krakowski organ 
P. P. S. stał się w ostatnich miesiącach praw­
dziwą trybuną Hodura. Prawie każdy numer 
nawraca czytelników na „nową wiarę", —  za­
chwala zamo-ską imprezę Hodura, —  opluwa 
z sekciaiską zaciekłością katolicką hierarchię 
kościelną, a wszystko to godzi z socyalisty- 
cznem hash-m, że rdligia jest rzeczą prywa­
tną. W  ten sposób, może nawet wbrew chęci 
partyi, „Naprzód" zmienia się z organu P. P. S. 
na organ Hodura. Pozostaje tylko do wyja­
śnienia j«flna kwostya, ile ta zmiana firmy 
„Naprzodu" kosztowała Hodura! Dziś się pe­
wnie o t f-m nie dowiemy; ale kiedyś —  znaj 
dzie się może dragi Putek, tym razem 
z P. P. S„ który na to pytanie da odpowiedź 
Sąezegółową.

Kupuicie tjfe u ńmsifan.

pierwiastek wirtuozowski nie wybija się na 
plan pierwszy, każdy moment owiewa mgła 
poezyi i smutku, a k reacja  Trawiaty niezatar­
te pozostawia wrażenie. T o  też i orkiestra do­
strajała się do podniosłego nastroju, a zespół 
pozostałych artystów godnie świadczył o ru­
tynie i pogłębieniu gry. Dyrygował ceniony 
kapelmistrz p. Barański.

Miarą kultury artystycznej pewnego środo­
wiska są nietyle produkeye artystyczne i  za 
interesowanie śię nimi ogółu, ile stworzenie 
ognisk zbiorowej produkcji artystycznej, jak 
teatry, opera,, muzyka symfoniczna, zespoły 
chóralne. Kraków  w ostatnich czterech latach 
budzi się do tego wyższego stadyum potrzeb 
estetycznych szyhkiem tempem. Stworzyliśmy 
sami operę, bez pomocy rządowej, zorganizo­
wał Związek muzyków ooważną a nader sym­
patyczną orkiestrę symfoniczną, wreszcie aż 
trzy solidne ze.poły chóralne („Echo", Tow. 
Oratoryjne, „Chór Akademicki"), świadczą 
o sumiennej, niestrudzonej pracy młodych bo­
jowników sztuki.

W  ubiegłą niedzielę odbył się koncert Chóru 
Akademickiego, który wybiera etę w  podróż 
po Jugosławii Togo rod za i u impreza ma zna­
czenie nie ty lko artystyczne, gdyż ludową 
szczerą pieśnią i rodzimą polską nutą budzi 
poozucie łączności słowiańskiej, w  kunsztownej 
formie podaje rodzajowe obrazki ludu polskie­
go (jak „M aciek" Galla, Św'< rzyńsklego „Swa­
ty "  i t. d.) —  służy ku zbrataniu serc i  pod­
niesieniu ducha.

Taka pieśń chóralna, to najlepszy środek 
agitacyi, czasem i  politycznej, na skrzydłach 
piękna unosi ona słucLaczj w krainę czara,]

Kraków, 27 marca. *

W IOSNA. Jak zapewne P. T. Czytelnicy; 
zdołali już zauważyć, mamy od kilku dni wio­
snę, ze wszystkiemi jej atry bucyami krakow-j 
skiemi, t. j. nietylko słońcem, ale i kurwsa, 
duszącym gardło i gryzącym oczy i jeszczo! 
bardziej duszące i  gryzące jaskółki wiosennej 
na naszych plantach, t. j. postrojone wedlugj 
ostatniej wiosennej mody nasze wiośnianaj 
anioły. Dotychczas nie zanotowaliśmy tego raJ 
doenego faktu w  kronikach miasta, obawiając! 
się, aby nie wy wołało to nitspodziejjamego 
efektu i  nie skłoniło wiosny do odwrotu. Dziś 
jednaKZy m&my nadzieję, że po tylu dniach 
rozkosznych nie zrobi nam tariej przykrości 
i pozostanie już u nas na stałe.

W YC IE C ZK A  KASZUBÓW. W  Krakowie hau 
wi wycieczka Kaszubów, złożona z 27 osób. 
Goście z nad wybrzeża polskiego zwiedzili ła- 
bytki naszego miasta , oraz saliny wielicki”-/ 
Wczoraj odbyła się na ich cześć wieczornica 
w lokalu Tow . obrony kresów zachodnich, przy 
udziale przedstawicieli władz i duchowieństwa. 
W  gorących słowach powitał gości dyr. Pa- 
choński. poczem wygłosili mowy pp.: Abraraj 
(Kaszuba). Stolnicki, senator Adeimam, red.1 
IZielenkiewiez, poseł Holeksa. ks. Piwowarczyk 
i mecenas Dr Jurezyński. Na zakończenie; 
wzniósł toast „Kochaim y się" ks. radca Ka­
sprzyk. Goście, serdecznie wzruszeni, dzięko­
wali za tak braterskie przyjęcie.

Wycieczka opuszcza nasze miasto dziś ranol 
i udaje się do Kałowie.

Z D ZIAŁALNO ŚCI ZARZĄD U  OER. P O LS K j 
B IAŁ . K R Z Y Ż A  W  K R A K O W IE . W  ubiegłym

gdz‘ e łatwiej jest rozdzwonić złote struny du­
szy, a język  jej dla każdego zrozumiały, gdyż1 
■wykładnikiem jest mu serce, uczucie. Ono bar-' 
wi instrument wokalny ciepłym timbrcm, ono 
wlewa ogień w żyły  śpiewaków, ono to -roz­
piera im piersi tchem swej ziemicy czy w  po­
suwistym rytmie poloneza, czy dziarskim kta- 
kowisku lub kujawiaku, c-zy też tęsknej dumiei 
jak „KaPna". A programowo podmalowanie 
tło  (odgłosy podkuwek w  kujawiaku, lub pry­
chających koni w  żegnaniu się z rodzicami 
Panny Młodej) stwarza tonalne obrazki rodza­
jowe, którym dźwiękowy charakter trwałości 
ukróca, lecz emocvalności dodaje.

Chór Akademicki śpiewa z rozmachem, z ca­
łą bujnością swej młodości, z ukochaniem 
swojskiej nuty Ten egzamin przed wyj ezdny 
jest dostateczną gwarancyą jogo powodzenia, 
a prof. ŚWierzyńskiemu należą się tylko słowa 
gorącego uznania za podjętą, pracę nad wyr 
szkoleniem tego młodego zesnoiu.

W  koncercie chóru wystąpiła też znana wiec 
dońska śpiewaczka p. Zofia Budzyńska. Obda­
rzona pięknym, metalicznym g ’ csem, dużą mu­
zykalnością, oddała z prawdziwym artyzmem 
znane arye op&rowe, jak i pieśni. Należytemu 
wTażeniu oparcia molodyi .pieśni o tło akom­
paniamentu stanął na przes kodzie mamy in­
strument., który uniemożliwiał wydobycie pięk­
nych właściwości harmonicznych, nierozłącz­
nych z charakterem kantyleny pieśniarskl-j. 
Pomyślane z francuska finezją, nawiązujące 
w istmmeutalnej partyi do tradycji Karłowi­
cza stanowią pieśni prof. Jochimeckiego intere 
sujący przyczynek do polskiego pieśniarstwa- 
Akompaniował wytrawnie sam kompozytor.

Dr. Melania Graiczyńska.
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raku Zarząd okr. T. B. K .  w  b i akowie całą 
swoją działalność skierował głównie na zwal­
czanie analfabetyzmu ^  wojsku. Współdziała- 

z v;ładzaini1 wojskowemi, Zarząd kładł cały 
naciik na podniesienie poziomu kulturalnego 
lodo fic  »ra i żołnierza, prowadząc szereg kur­
ów Nie przestawało też Towarzystwo opieko­

wać’ się inwalidami, dla których utrzymywało 
aospoaę opiekowało się też Tow . weteranami

1363 roku, jak niemniej repatryantami, oraz 
zakładami dla sierót. Nadto Zarząd okazywał 
wielką ruchliwość na wielu innych pclach hu­
manitarnej działalności. Prezesurę sprawował 
B Wincenty Wodzinowski.

O ZA K ŁA D  KS. LUBOMIRSKIEGO. One- 
_  j • p0(j  przewodnictwem ks. A . Lubomirskie­
go* odbyło się posiedzenie kuratoryum zakła­
du ks. 'Lubomirskiego, które wybrało nowy 
zarzad. Postanowiono nie odnawiać umowy 
i, rządem w  sprawie gmachu zakładu. Wobec 
teo-o odnośny układ z rządem kończy się w  li- 
eeu 1921 roku. Nie zgodzono się równie na 
propozycję zamiany fumJacyi na inny objekt 

ziemski.
r e g u l a c y a  p ł a c  p e r s o n a l u  h a n ­

d l o w e g o . Rada krakowskiej Kongregacyi 
kupieckiej, uwzględniając ponowny postęp dro­
żyzny, uchwaliła podwyżkę płac personalu han­
dlowego na marzec w  postaci 50 procentowego 
dodatku do poborów, wypłaconych za luty b. r.

ECHA ZAJŚĆ W  WIŚNICZU. Onegdaj do- 
ri(*sil>śmy o aresztowaniu i osadzeniu w  aresz­
tach sądowych w Krakowie wikarego z Nowe­
go Wiśnicza, ks. Farona wraz z kilkunastu 
wieśniakami i wieśniaczkami tej parafii. Ks. 
Faron został przywieziony do Krakowa celem 
przesłuchania w  sprawie kilku procesów z oka- 
zvi o-łośnych zajść w  Wiśniczu. Przymusowe do­
stawienie lm. Farona nastąpiło z tego powodu, 
że nie stawiał się nigdy na wezwanie władz 
sądowych. Współoskarżonych osadzono w  w ię­
zieniu pod zarzutem oporu w ładzy i  gwałtu 
publicznego.

RO ZPRAW A PRZECIW  KOMOROWSKIEJ 
I PAC IO RKO W I odbędzie się prawdopodobnie 
już w  kwietniu b. r. zwykłym trybuna­
łem. Paciorek odpowiadać będzie 2a przekro­
czenie z par. 335. Komorowska zaś o wystę­
pek z tego paragrafu.

TR AG IC ZN A  ŚMIERĆ W  FAB RYC E . W czo­
raj. w  czasie próbnego puszczania w  ruch mo­
torów świeżo założonej fabryki wyrobów żela­
znych przy ul. Mogilskiej, zaszedł okropny wy­
padek, który pociągnął za sobą śmierć czło­
wieka. Mianowicie od jednej z maszyn oderwał 
się kawał kamier.nego walca, który uderzył 
w  głowę współwłaściciela fabryki, Bauma, 
Baum padł nieprzytomny na ziemię, brocząc 
krwią i w kilkanaście minut potem zmarł.

Z Polski i ze świata
FU N D A C YA  IM. KS. ARCYB . BILCZEW-

SKIEGO. Przypominając, że jędrną z najwięk­
szych trosk zmarłego A ryc j pasterza dyecczyi 
lwowskiej była sprawa budowy kościołów i  ka- 
I*ic rzym.-ket. w  Galicyi wschodniej, propo­
nuje hr. Włodzimierz Dzieduszycki stworzenie 
funduszu budowy kaplic i kościołów na terenie 
archiJyecezyi lwowskiej imienia Arcybiskupa 
J. Bilczewslciego. In icjator złozyl równocześnie 
na ten cel 2,000.000 mk., a znbowi ązuje się 
do składania równoważnej kwoty (w  stosunku 
wartości żyta) co roku przez przeciąg lat pięć. 
Zwolennicy tej piękne, idei mogą nadsyłać da­
tki Jo redakcyi „Słowa Polskiego11, które po­
wyższą wiadomość przyniosło.

ZJAZD W  SPR A W IE  POMOCY D LA  A K A - 
O EM iKóW . W  Warszawie odbył się zjazd kon- 
stytucyjsiy dla spraw pomocy młodzieży a.ka- 
demickiej. ba  członków honorowych wybrano: 
kardynała Rakowskiego, prymasa Dalbora, 
PP-: Rataja, Trąmpczyńskiego i Osuchorurekie- 
8C- Podsekretarz stanu Simon wygłosił obszer­
ny referat o programie akcyi Rady, który za­
biera między inmjmi projekt przeprowadzenia 
ankiety w sprawie położenia młodzieży, plan or- 
Banizacyi pomocy przez społeczeństwo, budowę 
domów akademickich, kolonii wakacyjnych, 
projekt, wycofania jak najrychlejszego młodzie- 
zy  z placówek pracy zarobkowej, dla niej nie­
odpowiedniej, porusza sprawę współdzielili 
1 Przedsiębiorstw akademickich, założenia cen­
trali wydawniczej jrodręczników naukowych 
1 c- d. Następne zebranie odbędzie się -w pier­
wszej połowie czerwca.

‘ kE Z Y D E N T  RZECZYPO SPO LITEJ U  LI- 
TRRATÓ W . Onegdaj odbyło się w  Warszawie 
w odnowionym lokalu Towarzystwa literatów 
1 dziennikarzy zebranie, które zaszczycił swoją 
obecnością prezydent Rzeczypospolitej. Powitał 
"o  Reymont, Prezydent Wojciechowski, nawią­
zując do nadchodzącej wiosny, uśmiechniętej 
Promieniami słonecznymi, wezwał zebranych pi­
e r z y ,  aby utworami swymi roztaczali światło 
w Polsce, która tak bardzo togo potrzebuje. 
Na uroczystoś i -zgromadzili się najw j bitriejsi 
urzed stawi ciele literatury i m uzyki

JUBILEUSZ M ARCELLO  - PALIŃ SK IE J . 
^  ścislem gronie kolegów ze Związku art. scen 
Polskich odbył się w  Warszawie jubileusz 45- 
W n iej pracy artystycznej Heleny Marcello. 
Starsze pokolenie Krakowa pamięta dobrze tę 
artystkę pełną uroku, zapału, szczerości uczu­
cia i temperamentu scenicznego. Pod znakomi­
tym kierunkiem St Kożmiana Marcello kreo­
wała takie role, jak Lidya w  „Pojedynku szla- 
chctnvc.h“ , Amelia, w  „Mazepie" Słowackiego, 
„Adrianna Lecouvreur’< Scribe’a i inme. Prze­
niósłszy się w  roku 1879 na stałe do Warsza­
wy, nie zapomniała o Krakowie i zaglądała tu 
często na występy gościnne. W  Warszawie ta­
lent je j zabłysnął pierwszorzędnym blaskiem. 
Cieszy się tam niotylko cgólnem uznaniem pu­
bliczności i krytyki, lecz tak ie  0£ró’nym szacun­
kiem' wśród kolegćw  zawodowych. Wyrazem 
togo uznania był jednogłośny wybór jej do Ka- 
pitnły zasłużonych członków Związku artystów 
scen polskich.

.FLAG I N AR O D O W E " w BIAŁYM STO KU. 
Jeden 7. mieszkańców Białegostoku donosi war­

szawskiej „Gazecie Porannej” : W  centrum mia­
sta, na rynku Kościuszki, zwraca powszechną 
uwagę balkon jednego z domów, udekorowany 
flagą państwową, oook której zatknięta w i­
dnieje biało-niebieska chorągiew syonistyczna 
i wielka gwiazda sześcioramienna. W ładze 
raejscowe nie reagują na tę profanację. Czy 
ma to może symboliczne znaczenie, jako ilu- 
stracya ścisłej kooperacyi iw pracy „państwo- 
wotwórczej" rządu gen. Sikorskiego i  mniejszo­
ści narodowych?

PA ŁA C  D LA  K A R D YN A ŁÓ W . Według 
rzymskiego dziennika „Epoca", na placu Di 
Santo Officio, w  obrębie Watykanu, rozpoczęto 
budowę wielkiego pałacu, przeanaczonego na 
mieszkanie dla kardynałów, przebywających 
stale w Rzymie. Projcikt budowy tego pałacu 
powstał za Piusa X  i był opracowany przez Be­
nedykta XV, ale wskutek wojny teraz dopiero 
jest urzeczywistniony.

UJĘCIE ŚW IĘTO KRAD ZCY. Kilkudniowe 
dochodzenia w  sprawie kradzieży, dokonanej 
w  kościele parafialnym w  Wieliczce, zakończo­
ne zostały ujęciem sprawcy w  osobie Karola 
Kurka. Od złodzieja odebrano prawie wszystkie 
skradzione przedmioty, które zwrócono urzę­
dowi parafialnemu.

PO K Ą TN A  F A B R Y K A C Y A  SPIRYTUSU 
W  PILZNEŃSKIEM . Donoszą nam: Dnia 22 
b. m. wykryły organa policyjne kilka pokąt- 
nych fabryczek spirytusu we wsiach Gorzejo- 
wej i Siedliskach; na trop naprowadziło nieby­
wale rozpieie się ludności okolicznej, a co za 
tern idzie, kompletny upadek moralności, zwła­
szcza wśród młodzieży. Miasta głodują, rów­
nież chałupnicy, lecz bogaci chłopi martwią się, 
czy potrafią przerobić nadmiar zboża i ziemnia­
ków na wódkę. Rerwrr.ya trwała zaledwie knaa 
godzin, gdyby ją jednak dalej prowadzono, zna- 
lezionoby tożsame urządzenia w  dalszych gmi­
nach, bo pijaństwo —  jak  mi wiadomo —  sza 
leje na przestrzeni między Pilznem. Brzostkiem 
a Wielopolem. —  Czynniki narodowe, tą 
sprawą zainteresowane, wyczekują, że władze 
położą kres pijaństwu, zdziczeniu obyczajów 
i że poprą w tej sprawie komendy policyjne, 
a nie bedą utrudniać ich pracy. A. O.

DUCH W  KREMLU. W  moskiewskim Krem­
lu, obecnie kwaterze głównej rządu bolszewi­
ckiego, ma się ukazywać od pewnego czasu —  
tak twierdzi przynajmniej korespondent londyń­
skiego ..Daily Maila”  —  duch pewnego arcy­
biskupa prawosławnego, zamordowanego przez 
bolszewików. Zjawisko to budzi strach wprost 
zabobonnny, tembardziej, że szyldwach, który 
go ujrzał pierwszy, dostał pomieszania zmy­
słów. Wszystkie dawne wierzenia —  dodaje 
korespondent —  tak silne w  duszy rosyjskiej, 
odżywają obecnie gwałtownie i cerkwie są prze­
pełniane ‘wiernymi. W płynęło też w iele na to 
z jednej strony aresztowanie patryarchy Ticho- 
na f grożące mu męczeństwo, z drugiej zaś —  
przewlekła choroba Lenina, w której wielu Ro­
sjan  widzi palec Boży.

Zawiadomienia i komunikaty.
W Y K Ł A D  D RA  M E LAN II GRAFCZYŃ- 

SKIEJ O SCHUMANNIE odbędzie się dziś, we 
w worek, o godz. 7 wiecz. w  Instytucie muzyczc 
Dym (ul. św Aniny 2, H p.). Dustraoyę muzy­
czną wykonają pp. Przeoreki i Grossberżanka.

P IE R W SZY  W SZECHPOLSKI ZJAZD FO­
TOGRAFÓW  zawodowych i wystawa fotogra­
ficzna odbędzie się w Poznaniu w  dniach 28, 
29 i 30 kwietnia b r. In form acji udziela Od­
dział sztuki i kultury województwa krakow­
skiego.

500.000 M AREK C E G IE ŁK A  W A W E LS K A .
Od 1 maja b. r. fundacya cegiełki wawelskiej 
podniesioną zostaje ze 100-000 mk. na 500.000 
marek.

N O W A A G E N C YA  POCZTOW A. Dyrekcya 
poczt komunikuje: Z dmiem 1 kwietnia b. r.
wchodzi w  życie w  Skrzyszowie, powiat Tar­
nów, aganeya pocztowa o pełnym zakresie dzia­
łania, utrzymująca połączenie pocztowe z urzę­
dami pocztowymi Tarnów 2 i Szynwałd koło 
Tam owa.

N A  POMOC AKADEM IKOM  nadesłał Kaz. 
'ks. Lubomirski na ręce wojewody Gałeckiego 
pół miliona marek.

W A L K A  Z DROŻYZNĄ. Posiedzenie Komi­
tetu Stowarzyszeń kobiecych dla w alki z dro­
żyzną odbędzie się dziś, wo wtorek (Wolska 
1. 13, I  p.) o godz. 6.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

„S T A B A T  M ATER”  PERGOLESBGO I  „G AL- 
L IĘ “  GOUNODA wykona Tow . Oratoryjne 
w  kościele św. Anny w W ielką Środę i W ielki 
Czwartek o godz. 5.30 wieczorem. W  wykona­
niu tych dzieł, które prowadzić będzie prof. 
K. Garbus i ński, biorą udział chóry i kwintet 
-smyczkowy Tow. Oratoryjnego, oraz artystki 
tut. opery, pp.: H. Dziewińska i K. Wolska- 
Sobańska. Program wydaje się w  sali prób 
Tow . Or„ św. Anny 11, od godz. 8— 5, oraz 
przy wejściu do kościoła. Ofiary, złożone przy 
ich wydawaniu, przeznaczone są na reetauracyę 
organu kościoła św. Anny.

CEGIPLKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 4370 

Józefowie Rzebikowie z Podgórza-Płaszowa;
4371 oficerowie i szeregowi IIT Baonu 16 p. p.;
4372 pracowf icy sekcyi utrzy m. kolei państw, 
w  Buczaczu; 4373 pamięci 1> W . Dadleza, ad­
wokata w  Brzesku; 4374 Andrzej i Olga i  Bo- 
Jyńskich Piwowarscy z Ameryki; 4375 Józef 
Wizental, dyr wydz. finans. P. K . P. w W ar­
szawie. Poza tom uczestnicy pikniku 10 lutego 
1923 r. złożyli na cele odbudowy Wawelu
30.000 mk.

Kraków, ś zministr&cya „Głosu Narodu", pod 
HorecgraTia. (262)

Z bMtrów knkowńkk
Z TE A TR U  IM. SŁOW ACKIEGO komuni­

kują: Ostatnie przedstawienia przed Świętami 
w ti f rze im. J. S łowacki go poświęcoue 
wznowionemu z  takim sukcesem „Weselu”  Wy- 
spańskiego i kapitalnej komedyi Shoiw’a „P ier­
wszej stzuce la n n y “ , W  dalsze dni W ielkiego 
Tygodnia teatr —  jak corocznie —  zamknięty. 
Repertuar świąteczny będzie p.^oglądem naj­
większych sukcesów b. sezonu dla ukazania 
ich publiczności, przybywającej w  tym czasie 
do Krakowa. Próby z „Ozupurka" B. Hertza 
są w  pełnym toku pod kierunkiem reż. Żygm. 
Kułakowskiego.

Z TE ATR U  OPERA I O PE R E TK A  komuni­
kują: W e wtorek i  we środę, na ogólne żąda­
nie, powtórzenie znakomitej operetki w  3 ak­
tach Kalmana p. t. „Bajadera” . Operetka ta, 
prawdziwe don obecnego bozonu, zdobyła re­
kord powodzenia

«

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIBOG.
W torek 27 b. m.: „W esele".
Środa 28 b. m. „Pierwsza sztuka Fanny".
W e czwartek, piątek i sobotę teatr zamknięty.

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Wtorek 27 b. m.: „Bajaders".
Środa 28 b. m.: „Bajadera” . \

L E K C Y I TAŃCÓ W  w domach magnackich 
w okolicy gór/.ysto-lesistoj udzieli w  miesiącach 
letnich osoba inteligentna na pierwszoizędnem 
stanowisku faohowem. Wczesne zgłoszenia:

Z « ipertH.
Cracoyia —  Jutrzenka 4:1 (1:0).

Poprzednie obie porażki Oracovii oddziałały 
w wysokim stopniu na białoczerwonych tak, że 
drużyna ta przez długi czas nie mogła opano­
wać swych nerwów; Jutrzenka natomiast, 
owiana najlepszemi nadziejami, zaczęła chwila­
mi poważnie zagrażać bramce swego przec-iwni- 
aa. U Cracoyii widać brak nerwu do gry —  to, 
czom drużyna ta górowała nad swymi rodzimy­
mi przeciwnikami, t. j. „start" do piłki, zatra­
ciła Cracovia w  zupełności. Powolność linii 
napadu, obniżenie techniczne występowały 

w niedzielę zbyt jaskrawo. Najruchliwszym 
w napadzie był Zimowski, technicznie dobry 
Łańko (zbyt powolny), Chruściński pracowTy, 
Rayman i Ciszewski słabi. Pomoc Cracoyii do 
pauzy słaba —  Cikowskij jeszcze nie w  for­
mie. „Stary”  Synowiec z linii pomocy był naj­
lepszy. Fryc w obronie zbyt nerwonwy, zde- 
zoryentował się po paru wkroczeniach słabego 
tym razem sędziego, p. M. Jutrzenka nie przed­
stawia materyału. któryby w  tym sezonie mógł 
kompetować o poważne wyniki, (w .)

W awel —  Szturm 1:0.

Spotkanie to przyniosło dwa punkty słabsze­
mu technicznie, lecz grającemu żywiołowo W a­
welowi. Publiczności niewiele.

Bielsko; Wisła —  B. B, S. V. 3:1,
Match, prowrdzoui/ ostro, utrwalił pierwsze 

miejsce cze-wonycb w tabeli o mistrzostwo,
S-^aria —  Podgórze 3:0
Wisła H —  Jutrzenka H 1:1.

Turniej tennisowy Paryż —  Londyn.

Główną osobą turnieju reprezentantów oby­
dwu stolic byt wytrawny M n is im  francuski, 
Borotra, który w młodym angielskim tennisi- 
ście, Whoatłoy, napotkał najgroźniejszego prze­
ciwnika. Zwycięstwo turnieju przypadło Pary­
żowi w  stosunku 16:5 punktów.

Nauka, literatura, sztuka.
„RECORD —  Ś W IA T  K O B IE C Y" nr. 3 przy­

nosi na wstępie szereg cennych —  o jak cen­
nych przy dzisiejszej drożyźnie! —  wskazówek
0 sztuce ubierania się i to hygiunioznego a gu­
stownego i co ważniejsze —  oszczędnego.
H. Zbierzćhowski w  dokończeniu swej noweli 
,jśmierć czy miłość" wysnuwa szereg słabszych 
aforyzmów:

„Kobieta wszystko przebaczy kochane nu 
przez siebie mężczyźnie, prócz tchórzostwa". 
„N ie  wierzcie bajkom poetów, o jedynej miło­
ści w życiu. Istnieje tylko miłość pierwsza
1 ostatnia, niby dwa słupy graniczne życia".

„Kocie Scherzo" Stef. Nowińskiego i prze­
gląd repertuaru teatru lwowskiego, tudzież in­
teresująca ilustrowana hlstorya „jednego dnia 
nóżek Paryżanki’1 poprzedzają „clon" numeru 
cenne i zrozumiałe —  niestety tylko d'a czytel­
niczek, a mianowicie wzory najświeższych, już 
'wiosiną owianych mód od kapeluszy począw­
szy —  aż do dyskretnych „dessous".

W  „pogadankach kosmetycznych" „A lfa ", 
zdecydowana zwolenniczka blondynek, uważa 
za piękne jodynie wszystkie odcienia jasne wło­
sów. Przytacza nawet zdanie jednego z poe­
tów  francuskich, który pisząc pochwalę j dnej 
ze sławnych piękności, powiada o niej: „Była 
piękną, chociaż była brunetką!" Trudno nie 
być z uznaniem dla uroczych blond sploTów 
czy czuprynek, chociaż zbyt surowy sąd o bru­
netkach —  mojem zdaniem —  byłby bezwzglę­
dnie krzywdzący.

„Kobieta w  życiu codziennem" I „Poradnik 
gospodarczy"1 dopełniają całości numeru.

K A S A  M IANOW SKIEGO, po pewnej przer­
wie, wznowiła rozsprzedaż swych wydawnictw. 
W  tych dniach ukazały się: dzieło ministra
skarbu, p. Władysława Grabskiego —  „Społecz­
ne gospodarstwo agrarne w  Polsce1; prof. G. 
Kurbutta —  tom III  „Literatury Polskiej" 
(1863— 1900); Dr J. Dąmowsk!ego —■ „W łady­
sław Jagiellończyk, monografia historyczna 
z tycia 1 polityki Warneńczyka na W ęgr1 ech” ; 
W. Wąsika —  „Sebastyan Petrycy z Pilzna, ja­
ka studyura nad dziejami filozofii w Polsce"; 
Dr J. M. Dobrowolskiego —  „Uprawa roślin 
lekarskich"; Scl.usters. i Leesa w opracowaniu

p. Si. Lamdau-Ziemedkiego —  „ćwiczenia 
praktyczne z fizyki” ; wreszue nowe wydanie 
„PcnaaniiiŁa dla samouków"* t. I. D,a nabycia 
w  księgarniach.

Ostatnie wiadomości.
POŚW IĘCENIE GMACHU POCZT. K A S Y  OSZ.

W  W AR SZAW IE .

Warszawa. P. A . T . Wczoraj odbyło się uro­
czyste poświęcenie gmachu P. K . O. przy ul. 
Jasnej w  obecności przedstawicieli d a l usta 
wodawczych, ma sz. Trąmpczyńsldego i  R ata  
ja, przedstawicieli rządu z premierem Sikor­
skimi, tudzież reprezentantów wielu instytucji 
finansowych i społecznych. Aktu poświęcenia 
dokonał bisaup wojsk polsL ks. Gall w  asy- 
tencyi duchowieństwa. Prezes P. K. O., p. H. 
Linde w. inauguracyjnem przemówieniu, skreślił 
znaczenie działalności P. K. O. dla sanacyi fi­
nansów w  Polsce, jako instytucji państwc vej. 
pozostającej w  ścisłym kontakcie ze społeczeń­
stwem.

Następnie zabrał głos minister skarbu Grab­
ski który pod-ioeząc główny cel, jakiemu ma 
służyć P. K. O , t. j. krzewienie oszczędności 
wśród społeczeństwa, zaznaczył, że znako-mite 
warunki rozwoju posiada ta instytucya. dzięki 
swej osobowości prawnej, co dozwala je j rozw i­
jać energię właściwą instytucyom prywatnym.

Spśłka  akc. fu sze rz y  poiskish banka stów
Wiedeń. P. A. T, Śledztwo przeciwko fał­

szerzom banknotów polskich, prowadzane przez 
sędziego dra Barbera, wykazało, że istniało 
formalne towarzystwo akcyjne dla drukowania 
i puszczania w  obieg fałszywych polskich bank­
notów 10.000 roarkOwych. Akcyonaryusze ci 
wpłacili udziały, z których zakupiono potrze­
bne maszyny. Odbywali oni zgromadzenia, na 
których zapadały uchwały więk-zością g ło­
sów.' Na jednem z takich posiedzeń wybrany 
został Józef W olf S iifcs te in  dyrektorem. Tech­
niczną kontrolę warsztatu wykonywał niejaki 
Józef Tauber którego identyczności dotych­
czas nie stwierdzono. Polieya wiedeńska przy­
puszcza, że jest. on identyczny z niejakim Zyg­
frydem Sara Ją, false Franciszkiem Głuckiem, 
który swego czasu przebywa: w  W'cdniu. 
Zadaniem jego było wywozić zagranicę 
fałszywe pieniądze sfabrykowane przez Ziz- 
manna. W edle zeznań Kołtza fałszywych bank­
notów sporządził Zizmann 30.090 srtuK. Z te­
go  tylko 3000 zdołano wyłapać.

Polieya wiedeńska internuj u, że wspomnia­
ny Sa-rarre już przed niejakim czasem udał się 
ze znaczną ilością fałszywych banknotów do 
Frankfurtu n./M., aby je  tam puścić w  obieg. 
Do Frankfurtu wzn.ł z sobą Saraga fałszywych 
banknotów 10.000 markowych za 30 milionów 
mareK. Sędzia śledczy jest, w posiadaniu listu 
Saragi do Z'zTnanna, w  którym mu ten do­
nosi, że nie zdołał jeszcze puścić w  obieg fal­
syfikatów. Natomiast polieya wicdeń&l^- otrzy­
mała wczoraj telegram z Frankfurtu, że nie­
jaki Taubor wą puścił tam w abbag 23 mifiony 
w  fałszywych polskich markach.

Wiedeńska polieya przypuszcza, że Tauber 
jest identyczny z Sarngic-m i że był on głó­
wnym nkeyonaryuszem wsi-omn- .n y o  Towa­
rzystwa, dał on mianowicie na cek urz.odzenia 
maszyn do farszowania marc-k 30 m^ionów 
prawdziwych koron austwaclpch. Osobnik are­
sztowany w  Frankfurcie za puszczanie w  obieg 
fałszywych marek polskich podał, że mieszka 
w  Wiedniu, jednak adres podany przez niego 
okazał się fałszywy.

ZA POŻYCZKĘ OD ANGIELSKO-ŻYDOW - 
SKICH K A P ITA L ISTÓ W .

Bukaąeszt. (A . W .) Rada mimstrów postano­
wiła, że wszyscy żydzi, którzy imieli w Rumunii 
stałą siedzibę od 1-szego kwietma 1918 roku, 
bez wszelkich formalności sta;ą się rumuńskinii 
obywatelami. Rząd zgodził się udzielić żydom 
ćwierć roku terminu od czasu ogłoszenia kon- 
stytucyi do przystosowania się do nowych prze­
pisów i zgłaszania swych pretensyi. Potanowie- 
nie Rady ministrów przedłożone zostanie w  
najbliższym czasie parlamentowi.

następujący: Bank budowlany w  Warszawie
otrzymał 8.600 milionów na kredyty dla koo­
peratyw i osób prywatnych na terenie byłej 
Kongresówki. Bank komunalny w  Warszawie 
3 miliardy na pożyczki dla gmin byłej Kongre­
sówki. Zakład kredytowy miast małopolskich 
we Lwowie na kredyty dla Małopolski 4 miliar­
dy; Filia tej instytucyi w  Krakowie otrzymała 
2 miliardy. M a  byłego zaboru niemieckiego 
otrzymał Bank komunalny Kas oszczędnościo­
wych w  Poznaniu 2.400 milionów marek. Kre­
dyty  z tych sum udzielone będą przedewszyst- 
kiem na dokończenie roznoczętych budowli, 
a później dopiero na wznoszenie domów. Poży­
czki udzielane będą w złotych polskich. W edług 
kursu, obowiązującego dla 8-piocemtowej po­
życzki złotej, względnie 6-procentowych bonów, 
złotych, na termin półroczny. Oprocemtowanie 
pożyczek wynosić będzie niezależnie od 1%  
prowizyi wstępnej,2 proc. dla gmin lub koope­
ratyw  i 3 proc. w  innych wypadkach. Pierwsze 
pożyczki będc mogły już byC prawdopodobnie 
zrealizowane w najbliższych dniach po św ię­
tach.

PO D W YŻK A  T A R Y F Y  TO W ARO W EJ. Mi­
nisterstwo kolei postanowiło podnieść od ónia 
15 kwietnia b. r. jedynie taryfę towarową. 
Podwyżka wyniesie ogólnie 100%, przyczcm 
dla przetworów naftowych, przeznaczonych na 
eksport, określono podwyżkę na 50%.

PO LSK I PRZEM TSŁ N A  TARG U  POZNAŃ-, 
SKIM. Eksponaty H L Targu poznańskiego roz­
mieszczone będą na terenach liczących 250.000 
m. kw „ w  tem 30.000 w  budynkach Dla jak-1 
największej przejrzystości rozdzielono je  na na­
stępujące grupy: 1) przemysł tekstylny, kon-1 
fekcyjny i kuśnierski, 2) przemysł automobi­
lowy, elektrotechniczny i oświetleniowy, dalej 
3) metalowy. Osobny dział stanowić będą wy­
roby ceramiczne, szklane i kamienne, wyroby 
przemysłu chemicznego, szczecinowego, papier-1 
niczego i  przetworów rolniczych. WreszEa 
artykuły spożywcz, meble, wyroby koszykar­
skie i instrumenty muzyczne uzupełnią prze­
gląd polskiej wytwórczości.

N\SZ  EKSPORT R O PN Y  DO NIEMIEC. 
W  przeciągu 11-tu miesięcy ub. r. eksportowała 
Polska do Niemiec 14.165 cystern produktów 
ropnych, oraz 400 cystern samej repy. Wobeo 
tego Polska jest drugim z rzędu importerem 
po Stanach Zjednoczonych, tego produktu, a o 
Niemiec.

K A P IT A Ł Y  OBCE W  POLSKIM  PRZEM Y­
ŚLE HUTNICZYM . „Prezmysł i Handel’1 p lz e : 
Udział kapitałów obcych w  czasach przedwo 
jennycli miał poważne znaczenie dla rozwoju 
hutnictwa polskiego. TVptywy kapitałów pol­
skich wzrosły dopiero w  ostatnich czasach po 
odzyskaniu niepodległości. Obraz ustosunko­
wania w  roku 1922 k?-mtałów, według ich po-! 
chodzenia narodowości o wero, uwidocznia na­
stępujące zestawienie: kapitałów czysto fran,
cuskich posiada w  100% Huta Bankowa, Ilu ta 
Cynkowa „Paulina" i  Walcownia Cynku „Em­
ma11. P n  ważnie kapitały niemieckie mają 
swój udział w Hucie „Częstochowa", oraz 
w  Hucie „Trzebinia". Kapitały polskie przewa­
żają w Milowicach, „Staszic" i „Poręba". W  za­
kładach starachowickich, w  zakładach ostro­
wieckich, w  Stąporkowie, w  Chlewiskach, Bli­
żynie, w  Hucie miedzi w  Poznaniu i w  Hucie 
żelaznej Kraków. Około 85% kapitałów fran­
cuskich jest w  Hucie Zawiercie i  Sosnowcu, 
oraz w  kopalni węgla „Poręba".

Różae wiadonsośeL
Warszawa. P. A. T. Wczoraj rozpoczęły się 

w Waiszawie obrady zjazdu dyrektorów 
wszystkich teatrów polskich. Pozostają one 
w ścisłym związku z grożącem teatrom powa- 
żnem przesileniem. Obrady, które odbywają 
się w  gmachu Teatru Polskiego, potrwają 
prawdopodobnie do środy.

Warszawa. P. A . T . Począwszy od W ielkie­
go Poniedziałku aż do 10 kwietma włącznie, 
audyoneye u prezydenta Rzeczypospolitej, 
z wyjątkiem audyencyi członków rządu, udzie­
lane nie będą.

Warszawa. P. A. T. Wczoraj odjechał do Pa­
ryża prof. Krassowski, zaproszony przez fran­
cuskie Towarzystwo astronomiczne do wy­
głoszenia odczytu na uroczystym obchodzie ku 
czci Kopernika, który odbędzie «ię  w  Sor­
bonie.

Londyn. P. A . T . . Daily Newa" donosi 
z Greendał w Sranie Massachusets, te  zbrodni­
cza ręka podłożyła ogień pod gmach Kolłegium 
pod wezwaniem Wniebowzięcia Strary oblicza­
ją na 60.000 funtów szterlingów.

Wiadomości gospodarcze.
6 M ILIARD Ó W  K R E D YTU  BUDOWL. D LA  

MAŁOPOLSKI.

Według inforniacyi „Gazety Warszewskiej", 
suma 20 miliardów, przeznaczona przez rząd na 
akc ję  budowlaną, została podzielona w  sposób

G IEŁD A ZBOŻOWA.

Warszawa. P. A. T. Giełda. Waluty: Dolary 
Stanów Zjc-dn. 43.575, 43.000, sprzed. 43.215, 
kupno 42785; marki niemieckie 2.07.

Lwów. P. A. T. Giełda zbożowa: Na giełdzia 
zbożowej dokonano transakcyi ty lko w  słomie 
i sianie. Płacono za siano słodkie prasowana
I. jakości 45.000 looo Jeziorna; 6łoma w  ckło- 
tach po 3000 loco Jagieluica. Rynek słabo 
ożywiony Zaznacza się tylko nieco żywiej po­
pyt za żytem. Na ogół sytuacya niezmienion^ 
Tondencya chwiejna. Usposobienie słabe.

WIADOMOŚCI Z G IE ŁD Y KRAKO W SKIEJ.
Poniedziałkowe zebranie giełdowe pod wzglę­
dem usposobienia dla walut i dewiz zagranicz­
nych hyło niejednolite. Tendencja kształtowa­
ła się lekko zniżkowo dla walut zachodnich, 
skandynawskich, dolara i funtów, słabsza też 
była o 1 fen. marka niemiecka, a korona cze­
ska o 45 marek. Ruch przekazowy słaby 
w tygodniu przedświątecznym.

Rynek efektów przemysłowych, handlowych 
i górn. był mało ożywiony. Kursa utrzymy­
wały się na onegdajszym poziomie z małymi 
wyjątkamL P  T. H. i Trzebinia mvdło były 
dziś korzystniej nabywane. Cegielski wykazy­
wał około 3000 m. zniżki na sztuce. Akcya 
hankowe i papiery lokacyjnej w  zaniedba riu. 
Z akcyi niekotowan^ch brano sztuki Jaworzna 
po 220.000 mk.

Szacowania z dnia 26 b. m. wedle kursów 
giełdowych, tudzież notowań P. K. K . P. wy­
nosiły: dolar amer. 43 750— 44.000 m., funt
szteriing 203.000 m, floren holend. 18 ^ 0  m., 
frank szwajc. 8059 m., frank franc. 2800 m., 
frank belg. 2375 m., liry 208C m.. leje — . ko­
rony szwedzkie 11.380 rm, korony duńskie 
8250 m.. korony norweskie 7760. korony cze­
skie 1285— 1290 m., korony węg. 11 m. 20 f., 
korony niem.-austr. 61 f marki niem. 2 ra. 10 f.

Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy: Ber’ in 
002.60, Rolandya 213.50. Nowy Jork 54.25, 
Londyn 25.39, Paryż 34.90, Medyołaa 2142, 
Praga 16.07.50. Budapeszt 012. Bukareszt — , 
Belgrad 5.55, Sofia 3.70. Warszawa 001.30, 
Wiedeń 000.75.50, austr. korona stempl. 000.70.
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MIECZYSŁAW SMOLARbi\i.

Miasto światłości.
19 powieść z dni przyszłych.

—  Człowiek pozbył się niepotrzebnego ro­
mantyzmu —■ myślał Iło. —  Przed stu. laty 
próbowano wznowić ów kierunek. Gdyby 
zdołał był odnieść zwycięstwo, miasto nasze 
gotowe było otworzyć bramy swoje barba­
rzyńcom, a czy to samo nie tyłoby spro­
wadziło jego upadku? Iaee ludzi z pierwo­
tnej ich epoki jak rdza chwyciłyby się nar 
tychmiast doskonałości człowieka kultury. 
Ponad prawami życia postawiliśmy radość 
i mądrość i wychowaliśmy typ wyższy, któ­
ry umie odiTucić uczucia bezsensowne i nie­
potrzebne. Nie bawiłyby mię dzikie pieśni 
z puszczy, i słucham z ciekawości* prób 
dzisiejszych poetów.

Widoczne zajęcie odbiło się na jego twa­
rzy. Ręce złożył w oklasku. Deklamator za­
uważył to i pozdrowił go z dali. Od lat już 
zarabiał na życie, bawiąc utworami swemi 
publiczność. Wymyślał połączenia dźwięków 
coraz bardziej niezwykłe, coraz bordziej dzi 
waozne, a do mistrzowstwa wyniósł modula­
cję głosu. Umysł jego począł już ulegać cho­
robliwym majaczeniom, wydawało mu się 
niekiedy, że jest fonografom, to znów nie­
kiedy, że jest zwierzęciem. Teraz wpadł 
w nagły atak histeryczny. Wychudłą swoją 
i zapadniętą twarz obrócił jeszcze raz na 
Tzego. Nagle podniósł rękę i skierował palec 
jej w stronę wielkorządcy.

— Potwór! —  zawołał,

jego oczy! Stara się wmówić we mnie i 
w siebie, że podziwia mr.ie. Hu, hmil... 
Śmiejcie się! Potwór klaszcel

Słuchacze wzięli słowa te za żait i śmiech 
przebiegł po sali. Zdumienie jednak ogarnę­
ło ich, gdy odwracając głowy, dojrzeli Wiel­
kiego Maga.

On śmiał się także, skrywając niesmak, 
ale wzrok jego nieuchwytny w tej chwili 
dla innych petai już poetę, łamai go, wy­
sysał jak wampir. Dekrumuor zszedł ze sce­
ny i upadł na krzesło bezsilny.

ize odwrócił się z pogardą, poczem zawo­
łał głośno:

—  Napoju!
Zbliżono się usłużnie i zapytano cicho:
—  Napoju rozkoszy, spokoju czy radość ?
—  Spokoju! —  odparł.
Siedział samotny, ule bacząc, iż śledzą go 

już z podziwem i ciekawością spojrzenia 
urób zebranych. Twarzy swej nadał już li­
ty xlzący wyraz dobroduszny i łagodny. Nie 
dotykał długo kielicha, który wypełniony 
był płynem, stworzonym sztucznie ze zwiąj. 
ków chemicznych, i na żądanie wpŁowędzał 
dusze w stan spokojnego, pełnego marzeń 
odpoczynku.

—  Ize! —  posłyszał za sobą głos.
Drgnąr, a na twarzy jego odmalowało się

zdumienie?
—  Ize! dlaczego nie pijesz napoju radości?
Żartobliwy uśmiech krył się w tyoh sło­

wach. Dźwięk głosu melodyjny był, świeży 
i czysty. Wąska ręka dotknęła ramienia 
Wielkiego Magu.

Nie odwracając się prawie, rzekł tak ci­
cho, iż tyłku osoba, stojąca za nim posły­
szeć go mogła:

—  Szalona! śpiesz ku wyjściu i  czekaj 
tam na mnie. Nie zostawaj tu dłużej. Wyjdźł 
ja ci każę!

Głos jego zabrzmiał tłumioną mocą, prze­
ciw której nie było oporu.

Za chwilę razem z nieś najoaaą znaleźli się 
we dwoje w samochodzie.

—  Gdzie wieziesz mnie? —  zapytała go.
—- Do twego ojca!
—* Jakżeś niegodziwy1, Wielki Magu! Fo­

to tylko wypaowaćbiłeś mię z tego rozkosz­
nego przybytku?

Dłoń jego w nagłym dreszczu ścisnęła jej 
ramię.

—  Maja! Szalejesz! Młodość nie wraca 
nigdy, a przyszłość twoja nie zna kresu. 
Przyjdź do świątyni Aotaity za lat dwadzie­
ścia.

—  Więc dlatego nie pu-zwalam mi bawić 
się, że jestem „najmłodszem dzieckiem mia­
sta"?

—  Dlategc, że są uczucia, których nie 
odzyska się, gdy raz je straci cię na zawsze. 
Dlatego, że ty jeszcze wystarczasz sama 
sobie i nie potrzebujesz sztucznego napoju, 
ani rozkoszy, ani spokoju, ani radości.

—  Przed godziną dziewczynie me starszej 
odemnie radziłeś, by używała życia. Kazfłeś 
jej wybrać sobie jednego z mężczyzn, któ­
rzy przychodzą do świątyni i radziłeś jej, 
by i godzin nie traciła napróżno.

—  Więc to ty śledziłaś mnie! Nie domy­
śliłem się tegu, chociaż pospieszyłem za 
tobą.

— Ciekawa byłam .zabaw Wielkiego 
Maga.

—  Ciekawość zatem zawiodła cię do domu 
rozkoszy?

—  Potrzeba życia. Dlaczego mnie nie 
wolno być taką, jnkiemi wszystlde inne są 
w tam mieście? Dlaczego otaczacie taką 
strażą uncje dziewictwo, że az musuił«m się 
„■ykradać z mieszkania ojca. Czy to doktor 
Magnet dba tak o niepokałaność swojej 
córki?

Ramię Izego przycisisaro do siebie ramię 
dziewczyny.

*— Pocałuj mnie! —  szepnęia naraz.
—  Czy kochasz mnie?...
■— Szalejesz Ize! Tysiąc razy mówiłeś, iż 

słowo to niema znaczenia*. Nie rozumiem, 
cię... Pocałuj!

Ramię Wieliriego Maga zwisło zaraz 
w uścisku. Odwrócił twarz i spoglądał przez 
ozyby na ulico miasta. To ono było, ten cud 
świata! to miasto oostw, me ludzi, któremi 
on rządził... Giowa jego nagle pochyliła się... 
Popielato jego, wielkie oczy nie chciały cza­
rować już mocą... Snuły się po nich tjlko 
blade isary, płynąco oa omijanych latarń.

Samochód zatrzymał się:
—  Twój dioimj —  wyrzekł Izo.
Dziewczyna z pewnym lękiem wysunęła

się z pojazdu.
— Słuehaj! o wyprawie mojej nie po wiesz 

nic mojemu ojcu?
*— Nio! — odparł krótko.
—  Nie żałuję wszystkich wrażeń, któire 

miałam dzisiaj. Szkoda tylko Ize, ż© ty je­
steś tak niedobry...

Odwróciła się jeszcze raz i rzekła:
—  Słuchaj jeszcze! Czy do tej dziewczy­

ny, u której dzisiaj byłeś, nie przyprowa­
dzisz owego cudzoziemca, któremu ojciec 
mój ocalił żyicie? /mam serce kobiece i przy­

puszczam, że jednak mógłbyś smrawić jej' 
tom radość...

—  Nie... — odpowiedział. —  Dałem sło­
wo i dotrzymam go. Niech ona sama zresztą 
wybiera, co woli, rozkosz czy śmierć z tę­
sknoty.

—  A ja? —  spytała cicho dziewczyna.
Nie dosłyszała odpowiedzi, gdyż samo­

chód ruszył już i oddalał się stopniowo, nier 
uohrwnnie.

W domu na piętrze paliło sie jeszcze 
światło w pracowni lekarza życia, doktora. 
Magneta .*

XXV.

Nie omylił się Egin w swoich przypusz­
czeniach. Zepsute maszyny w hali mszyły 
od kilku dni.

Andrzej zabrał się z zapałem dc pracy, 
rozpłomieniając nim Szarugę. W© dnie za­
poznawał się stopniowo z urządzeniem, 
w nocy czytał książki i pożółkłe zapiski 
z przed situ lat, które odnalazł porzucone 
w małej szufladzie jednego z biur, znajdu­
jących się jeszcze do tej pory w pokoju in­
żyniera. Ów wiedział jednak wiele, prosto­
wał jego błęay, tłumaczył. Wyzwolony 
z wszelkiego uczucia współzawodnictwa i  
zazdrości spoglądał ze zdumieniem na ener- 
gję „dzikiego człowieka" i zaślepiał się 
w nami c<un mimowoli, ulegając wiórze:, iż 
nikt inny, tylko on, właśnie on, zdoła roz- 
zadanie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Zarząd Spółki Akcyjnej „KF.AKUS" H
Zjednoczone Fabryki przetworów wyskokowych i owocowych

w Krakowie

zawiadamia, że Walne Zgromadzenie Spółki odbyte 
w  dniu 24 lutego 1923

uthw aS iło  w yp ła c ić  fen k id a n g y  r d  Łfccji I. 13.

» Ł  IV. I y-3e| em is ji p o  200 K g .

zaś o i  akcji VI-tej emisji (które partycypują tylko 
w półrocznym zysku) p o  109 M p. od sztuki i że dy­
widenda wypłaconą będzie od dnia 1-go kwietnia b. r.

Wypłatę uskuteczniać będzie za ściągnięciem od­
nośnych kuponów

Bank Małopolski w Krakowie, oraz Jego oddziały w Warszawie, 
Łodzi, Lwowie, Bielsku, Tarnowie, Rzeszowie, Stanisła­
wowie, Jaśle i Zakopanem.

We Wiedniu wypłacać będzie Powszechny Austrjackl Za­
kład Kredytowy Ziemski (Aligomeino Bodan-Crf dit-Anstałt).
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Ola misszkaii i klatek schodowyah prywatnych na Mk 2 2 00 '—  za 1 kwh g g
Ola l o k a l i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  „  „  4.50D-—  „  „  „  [ H
Dla m o t o r ó w . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  „

Kraków, dnia 24 marca 1923 r.

^  Dyrekeja Elektrowni Miejskiej.
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OBCASY C U H O  W E 
1 P O D E S ZW Y  C U M O W E
są trw alsze i tańsze niz skóra. N ajlepsza 

ochrona p rzec iw  w ilgoc i i zim nie.

SYNDYKAT R0L1OZY W KRAKOWIE
podaje do wiadomości Szanownych Odbiorców, że nadeszły już do Krakowa:

Siewniki do naw ozów  sztucznych oryginalne 
„ WESTFALIA", kosiaiki M. Gorrnlcka, żniwiarki 
Deeringa, żniwiarko-wiązałki, szpagat do wiązałsk.

Polecamy także: 
pługi, kulty watory i pielniki fabryk VEN1ZKI i CEGIELSff!, 
sieczkarnie fabryki „ODLEW*, wirówki „ALFA-LAVAL“ itd.

WARSZTAT

n o w o ś c i ! OczekSwan^ s R le c ie rp h w o śc lą  p *v e z  n a js ze r -  | n o v ?ŚC I 
s z e  k o la  p u b lś c n n ś d !  |,

PODRĘCZNY 
SłOWNIK GEOGRAFICZNY
ZE S7CZEGÓLNEM UWZGLĘDNIENIEM rOLSRI, JEJ SPRAW I IN iE R E R Ó W  W OPRACOWANIU 

E. NAUSZEWSirEEGO I 8 . OLSZEWECZA
zaczął wychodzić zeszytami nakładem

Trzaski, Ewerta & Michalskiego
W a rsza w a , H o te l E u rop e jsk i.

Zeszyty Słownika Geograficznego ukazywać się będą co dwa tygodnie Całość obej­
mie 20 zeszytów

Słownik Geograficzny zawiera około 30 000 nazw i terminów i około 100 mapek, pla­
nów, przekrojów etc. oraz cztery mapy kolorowe Polski. Słownik Geograficzny opiera się na 
najświeższych'danych statystycznych wszystkich kraiów i daje najdokładniejszy i najzupełniejszy 
zespół wiadomości o Polsce i świeeie całym w chwili obecnej.

Pomimo olbrzymich kosztów wydawniczych cenę zeszyto oznaczyliśmy możliwie najnlż- 
izq  dla prenumeratorów mkp, 16.000 (cena zaś 4. ), dla kapujących oddzielne zeszyty mkp 19.200. 
Zwracamy uwagę, żc Słownik ten jest absolutnie »  ezbądny w każdym urzędzie, gminie, bankn, 
biurze, instytucji, fnbryce, przedsiębiostwie, w majątkach ziemskich, konsulatach, bibljotekach 
szkolnych i publicznych etc. etc.

Zeszyt piti wszy wysyłamy na Żądanie za zaliczeniem. W  razie, gdyby kupnjący przekonał 
się, że Słownik G eogra liu n y  nie o Jpuwiad* -twemu celowi i żądania, zcs. yt przyjmujemy 
z powrotem, zwracając wypłaconą, kwolę.

Prenumerować można w  księgarni TRZASKI, EVERT-1 & MICHALSKIEGO,
Warszawa ora/ we wszystkich księgarniach. 227

ZACHO DU
Centrala w Warszawie ul. Fredry Nr. 6.

przejął fiiję Banku Obrotowego 
w Krakowie i w miejsce tejże 
otworzył własny oddział, który 
funkcjonować będzie, jako

Z A C H O D N I
O D D Z I A Ł  W  K R A K O W I E .

,  261

RYNEK GŁÓWNY Nr. 8.

Dyrekqa Paśstwowej szkołv FrzeinyMraj w ialopaneiD
ma do sprzedania

konfesjonał stylowy
z drzewa dębowego, bardzo solidnie wykonany za 
przystępną cenę, oraz kilka figur świętych.' Na Łn 

danie meże dostarczyć fotografii. 260

Który właściciel domu
wynajmie mi mieszkanie, z braku którego 
będę zmuszony posiadany sklep oddać 
w ręce żydowskie, aby kr pić sobie mie­

szkanie. Warunki według umowy. 
Łaskawe zgłoszenia do Adm. „Głosu Nar."

pod „Swój do swego". 199

ujncioaaaaoaojaaocmoanaoaaoaaaaoaoa

M ^ R N I I K  W a r k s z a l d e r )
z dłuższą praktyką, dobry rysownik, możliwie kawalir, po­
trzebny. Poważni reflektanof skierują swe podania z odpi­
som! świadectw pod adresam: Dyrekcja Jaworznickich Ko­
munalnych Kopalń V.ęgla w Jaworzn11, Małopolska. Nie 
uwzględnione podania pozostaną bez odpowiedzi. 228

M aszyny
5 ir8i  da nabycia.

1 do złoceni* stołowa 18X24 naj­
nowszego typu, nowa fmy .Krau­
se* za 2,600.000 i 1 szycia pude­
łek na płask, ramie długie 80 em. 

nowa za 1.800.000 M. Wszelkie narzędzia, szywaczld, 
pfąsy, noże okrągłe itp. P łó tn a  (Kalika) i gradlu 
wielki wybór (ceny fabryczns). P a p ie ry  wklejkowe, 
klajstrowi, fantazyjne, szagryny i różne tnnr. Folia , 
farby introl. i druk-rskie. kapitałkĘ nici Itp. hurto­

wnie i częściowo sprzedaje 137

jJSiom H a n d l o w y  „ G R A F I K / 1*
Fr. TeraftowrsLti Kraków, Starowiślna 8

O K A Z J A .

GARNITUR KLUBOWI
skśrzany £46 

ckazyjnie do sprzedania. 
Bardach, Florjańska 16.

.Tkaniny Ludowe'
Kraków, Powiśle 10 II. p.
Kapy, Serwety, P o r- 
ły ery , Makaty, P o ­
duszki, Szala, Toreb , 
ki, W ełnią ki I Inne 

wyroby ludow e 46

w  w iu lk im  w y b o r z e  

O K A Z Y J N I E

„REMINGTON."
masz. pis. mod. 10, jak 
nowa, do sprzedania — 
z wyłącz, pośiedn. Zgł. 
Mat. pod} „R-2, 10C 000* 
do Adm. tego driennika. 
 ___________265___________

P ancusklego szybko 
znakomitą metodą u- 

ezy alłs rutynowana Pa­
wia 8; parter od 4-8. 218

Ka,ri«j zw o ln i e n i a
wydaną przez kom­

pan ję zapas. San. Nr. 5 
w Krakowie na imię Cze­
sława Kossobudzkiego — 
unieważnia się 201

FISHARM ONIA
Kotykiev iczudo nabycia 
w składzie fortepianów 
Heleny Smolarskiej. Kra­
ków, Wolska 7. 204

Po w o zy  półkryie, je-; 
den bardzo elegan­

cki, dwa wózki, wołam 
1 gig oryginalny (Lohne 
ra) do sprzedania. Rom- 
pala , ul. Bernardyńska 
L. 8.__________________ 235

Organy łs-glosowe naj-: 
nowszej konstrukcji 

sprzeda okazyjnie organ- 
mistrz Wojciech Zagórda: 
Czernichów pod Krako-| 

w en. 239

mu£«rlnł]< b l i  I s lt le  
n . ubra^io  i kostiu­
my. Kraków, Pow iśle  

tO, 19 p. M

! !Upięks/ajoid Wasze pokoje!!
1. Firanki na m etry, piękna kanwa, prze­

tkana alłasowemi, koloru białego lub 
kremowego (podwójna kręcona nitka) 
szerokości 90 cm. (1, 1/2 łokcia, (Cena 
Mk 9500.

2. „Seflr** płótno, tło białe lub kremowe, 
rozmaitego koloru ładne paseczki na 
lepszą męską blelizne, iak również na 
damskie bluzeczki i suknie, szer, 71 em 
Cena melra Mk. 8500.

8. „ F rC ić e "  ostatnia moda. nadzwyczaj 
ładna i praktyczna tkanina na damskie 
suknie i kostjumy, przeważnie w sza­
rych w ładne pasy «rc wszystkich ko­
lorach, szerokości 85 cm. Cena metra 
Mk za m

4. O statn ia  r c - t o ł f  sezon u . T r^ko - 
tyna fe d w sb n a  na najładniejsze i naj­
modniejsze damskie stroje we wszysf- 
kich kolorach, szerokości materjału 130 
cm. tak że jedna szerokość wystarcza 
w  zupełności dla najtęższej osoby. Na 
suknię potrzeba najwyżej od 11/2 Jo 2 
metrów. Cena metra Mk 70.000.

5. Szew iot na d am th lu  kostium y, su ­
knio, b luski. gładki i w  pasy, szero­
kości 116 cm. (2 łokcie). Kolory: gra­
natowy, bronzowy, zielony i czarny. 
Nadzwyczaj mocny, ładny praktyczny 
materjał. Cena metra Mk 25.000.

6. „M elai i "  nadzwyczaj mocna, ładna i 
praktyczna tkanina, nie gruba (nie do 
rozasrcia) koloru marengo szarawe na 
męskie, damskie 1 dziecinne codzienne 
■brania, szer. 71 cm. Cena metra Mk 
12.500, podwójnej szerokości Mk 25.000 
za metr.

T. E leganck ie  t rw a łe  m ateria ły  na mę­
skie ubrania lub płaszcze i kostjumy 

damskie we wszystkich modnych kolo­
rach. Cena za 8 metry tylko Mk 90.000, 
120.1.00, 150,000.

8. W yższe gatunki c/»stej wećuy po 
Mk 60.0{i0 70.000. 80.000, 90.000, 10.000 
za netr

R&wniaż są bo nabycia po cenach faorycznych: 
P łó tn a  białe lub kolorowe l deseniowe, 

łyka, perkaliki na bieliznę, poszwy, wsy- 
i py, blizki, suknie, fartuchy i dlieeęce 

ubranka.
Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 

obstał inku za zaliczką pocztową nawet 
bez zadatku. Za opakowanie, przesyłkę, 
asekurację 1 Jnaa wydatki dolicza się 10%, 
od wiekszycb obstalunków 5%.

Bez wszelkiego ryzyka!!
pic nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie

?o doba, przyjmujemy takowy z powrotem 
iwracimy 1 pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować, 2t7

I octowych prz^tek „NADZIEJA^
fcodź, Kilińskiego 40, III1

P. P. Przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie 
prosimy o odwiedzenie naszego składu.

^  „Glos Narodu0 Spółka Wydawnicza z ojrran. odpowiedz Jan M a i y a r i Ł  Dwnkaeęu -.Olesn i fa r o U ^ K .  - )^ 3 S ar Item aii* Terha


